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I IITTORIO VENETO 

Kamuflaż z okresu od wiosny 1942 
do końca 1943 roku - prawa burta. 
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Wodowanie pancernika Francesco Caracciolo w dniu 12 maja 1920 r. w Castellamare di Stebia. 


GENEZA 


W okresie poprzedzającym I wojnę światową Włochy należały do 
Trój przymierza, jednakże w momencie jej rozpoczęcia w sierpniu 1914 
roku pozostały neutralne, a wiosną 1915 roku stanęły po stronie En- 
tenty (Trójporozumienia). W dniu 23 maja tegoż roku wypowiedziały 
w r ojnę Austro-Węgrom, a ponad rok później, 23 sierpnia 1916 roku - 
- Niemcom. 

W roku 1915 Włochy posiadały dość znaczną flotę wojenną, 
której przewidywany akwen operacyjny ograniczał się do Morza Śród¬ 
ziemnego, a w przypadku rozpoczęcia działań wojennych z Austro- 
Węgrami, jedynie do wód Adriatyku, czyli morza jak najbardziej we¬ 
wnętrznego. 

Stan włoskiej floty w r ojennej w roku 1915 przedstawiał się w 
zakresie okrętów liniowych (pancerników^) dość pokaźnie, bo wynosił 
12 jednostek w służbie (oraz dwie w r budowie). Były to okręty dość 
nowoczesne jak na owe czasy. Najstarsze z nich liczyły około 15 lat, a 
trzy weszły do służby w r latach 1912-1913. 

Włoskie okręty liniowe w naturalny sposób można podzielić na 
trzy grupy, a mianowicie: 

- okręty nowoczesne (drednoty) o wyporności normalnej rzędu od 
19 500 do 23 000 ts (novi da battaglia di I classe ) - 4 sztuki; 

- okręty nieco starsze (predrednoty) o wyporności normalnej rzędu 
13 000 ts ( navi da battaglia di II classe) - 6 sztuk; 

- okręty najstarsze (zbudowane ok. 1900 r., także predrednoty) o 
wyporności normalnej poniżej 10 000 ts (navi da battaglia di III 
classe) - 2 sztuki. 

Poniżej przedstawiono sylwetki i dane charakterystyczne niektó¬ 
rych włoskich okrętów' liniowych będących w połowie 1915 roku za¬ 
równo w służbie, jak i znajdujących się w^ fazie budowy. 


Typ Francesco Caracciolo 

Budowa pierwszego okrętu z serii trwała bardzo długo. Dopiero 
12 maja 1920 roku odbyło się wmdowsnie techniczne kadłuba. Nie 
został jednak nigdy ukończony i w trzy lata później pocięto go na złom. 
Budowy pozostałych pancerników^ tego typu zaniechano wTrótce po 
rozpoczęciu. 


Typ Francesco Caracciolo 


Okręty serii 

Francesco Caracciolo, Cristoforo Colombo, 
Marcantonio Colonna i Francesco Morosini 

Położenie stępki 

12 października 1914 r. (rozpoczęcie 
budowy prototypu) 

Wodowanie 

1920 (prototyp, tylko techniczne) 

Wyporność 

34 OOO ts 

Wymiary 

212 x 29,6 x 9,5 m 

Uzbrojenie 

8 x 381 mm, 18 (później 12) x 152 mm, 

24 x 76 mm (później 18 lub 8 x 102 mm), 

8 wyrz. torped kal. 450 lub 533 mm 

Napęd 

20 kotłów typu Yarrow, turbiny parowe 
o łącznej mocy 70 OOO KM z możliwością 
forsowania do 105 000 KM (wg Weyers 

1915 rzekomo możliwość częściowego 
zastosowania napędu spalinowego na 
jeden z wałów). 

Prędkość 

25 (28) w. 
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Typ Andrea Doria 

Mimo że okręty te zostały wprowadzone do 
służby na długo przed zakończeniem I wojny świa¬ 
towej, nie wzięły udziału w żadnej akcji bojowej. Ich 
działalność zaznaczyła się bardzo w licznych akcjach 
włoskiej floty na wodach Morza Śródziemnego pod¬ 
czas II wojny światowej w latach 1940-43. 


Typ Conte di Cavour 

Okręty tego typu zostały wcielone do służ¬ 
by przed przystąpieniem Włoch do wojny, jed¬ 
nakże mimo to nie wzięły udziału w żadnej akcji 
bojowej. 

2 sierpnia 1916 roku Leonardo da Vinci za¬ 
tonął w bazie morskiej Tarent w wyniku eksplo¬ 
zji komory amunicyjnej. Prawdopodobną przy¬ 
czyną był sabotaż ze strony austro-węgierskiej, 
aczkolwiek brak na to dowodów. 


Typ Andrea Doria 
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Typ Andrea Doria 

J 


Okręty serii 

Andrea Doria i Ca/o Duilio 

Położenie stępki 

1912 

Wodowanie 

1913 

Ukończenie 

1915 (Ca/o Duilio ) i 1916 (Andrea Doria) 

Wyporność norm. 

21 900 ts 

Wyporność pełna 25 200 ts 

Wymiary 

176,1x28x9 m 

Uzbrojenie 

13 x 305 mm, 16 x 152 mm, 12 x 76 mm, 
3 wyrzutnie torped kal. 450 mm (2 pod¬ 
wodne i 1 nawodna) 

Napęd 

20 kotłów Yarrow (12 opalanych węglem, 
8 olejem opałowym 1 ), 3 zespoły turbin, 
moc 32 000 KM, 4 śruby 

Prędkość 

21,5 w. 

Zapas paliwa 

1512 t węgla, 900 t oleju opałowego 

Zasięg 

4000 mil morskich przy prędkości 10 w. 

Załoga 

1233 


Dante Alighieri 

Opisując stan włoskiej floty wojennej w okresie poprzedzającym 
wybuch I wojny światowej, należy zwrócić uwagę, że Włosi byli prekur¬ 
sorami wprowadzenia do uzbrojenia okrętów liniowych trzydziałowych 
wież artylerii głównej. 

Pierwszym takim okrętem był Dante Alighieri 1 . W czasie I wojny 
światowej okręt nie brał udziału w akcjach bojowych. 

* * * 

Po zakończeniu I wojny światowej państwa zwycięskiej koalicji, 
czyli Wielka Brytania, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, Japo- 


1 W całym niniejszym tekście pod pojęciem tym rozumiemy paliwo płynne, zw. też 
paliwem olejowym, gęstsze frakcje przemysłowej destylacji ropy naftowej - przyp. red. 

2 Projekt rozwiązania trzydziałowej wieży artyleryjskiej dużego kalibru zgłosił w 1905 r. 
włoski kmdr Umberto Cagni. Jednakże - choć na pancerniku Dante Alighieri jako na 
pierwszym zaplanowano takie rozwiązanie - pierwszym okrętem, który wszedł do służby 
z wieżami trzydziałowymi był austro-węgierski drednot Yiribus Unitis , pod którego stępkę 
położono prawie rok później niż w przypadku okrętu włoskiego, ale prace zakończono 
nieco wcześniej. 


Pancernik Andrea Doria podczas ćwiczeń w 1931 r. 



6 








Geneza 


nia, Francja i Włochy, porozumiały się co do 
wzajemnego stosunku wielkości swoich flot 
wojennych. 

W wyniku trwającej od jesieni 1921 
roku konferencji waszyngtońskiej ustalono 6 
lutego 1922, że wzajemny stosunek wielko¬ 
ści sił morskich wyżej wymienionych krajów 
będzie wynosił 5:5:3:1,75 : 1,75. Ustalo¬ 



no również, że okręty liniowe nie mogą prze¬ 
kraczać 35 000 ts 3 wprowadzonej wtedy do 
pomiarów wyporności standardowej, a kali¬ 
ber armat 406 mm (16 cali). 

Ogólny tonaż okrętów liniowych dla 
poszczególnych państw wynosił: 

- dla Stanów Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii po 525 000 ts; 

- dla Japonii 315 000 ts; 

- dla Francji i Włoch po 175 000 ts, co w przybliżeniu dawało pro¬ 
porcje 5:5:3: 1,67 : 1,67. 

W konsekwencji powyższych ustaleń, po likwidacji lub przenie¬ 
sieniu do rezerwy pewnej liczby ciężkich okrętów 4 Włosi mieli prawo 
zbudować nowe okręty liniowe o łącznej wyporności standardowej nie 
przekraczającej 70 000 ts. 

Początkowo planowali, zachowując wyżej wymienione ramy, zbu¬ 
dować trzy mniejsze jednostki, z których każdy miałby wyporność stan¬ 
dardową 23 000 ts, przy wymiarach 195 x 29 x 8 m. 

Uzbrojenie takiego okrętu składać się miało z sześciu armat kal. 

381 mm, umieszczonych w trzech wieżach dwudziałowych. Artylerię 
średnią miało stanowić osiem armat kal. 152 mm oraz 12 kal. 100 mm, 
służących również do obrony przeciwlotniczej. Do tego dochodziło 
sześć działek mniejszego kalibru. Na pokładzie miały bazować dwa 
samoloty na dwóch katapultach 5 . Zakładana prędkość miała wynosić 
ok. 28-29 w. Na rysunku u dołu następnej strony przedstawiono syl¬ 
wetkę planowanego okrętu o wyporności standardowej 23 000 ts oraz 
widok na jego pokład. 

Wyżej opisany projekt opracowywany był w latach 1928/1929. 

Jednakże gdy w Niemczech przystąpiono do budowy pierwszego okrę¬ 
tu pancernego - tzw. pancernika „kieszonkowego” (pocket battleship jak 
__ określiła brytyjska prasa, oficj. Panzerschiff) - przyszłego Deutschlanda , 




Okręty serii 
Daty budowy 


Wyporność 

Wymiary 

Uzbrojenie 


Prędkość 
Zapas paliwa 


Typ Conte di Cavour _| 

Confe di Cavour, Giulio Cesare , Leonardo da Vinci 

położenie stępki 1910 r. 

wodowanie 1911 r. 

wcielenie do służby Conte di Cavour 01. 04. 1915 r. 

Giulio Cesare 14. 05. 1914 r. 
Leonardo da Vinci 17. 05. 1915 r. 

normalna ok. 23 000 ts 

pełna 25 100 ts 

176,1x28x8,8-9,4 m 

13x305 mm, 18x120 mm, 18x76 mm, 

3 wyrzutnie torped 450 mm (jak Andrea Doria) 

24 kotły ... (12 opalanych olejem, 12 węglem), 

3 zespoły turbin, moc 31 000 KM 

21,5 w. 


węgla 

oleju opałowego 
przy prędkości 10 w. 
przy prędkości 21,5 w. 


1010-1197 



3 Ton po 1016 kg, pisanych jako ’ts’ (od ’tons’). 

4 Między innymi w latach dwudziestych XX w. Conte di Cavour został czasowo przenie¬ 
siony do rezerwy, a Giulio Cesare przekwalifikowano na okręt szkolny. 

5 Wg Whitley M. J., Battleships of World War Two, An International Encyclopedia, 
Annapolis 1998, s. 170, miały być cztery wodnosamoloty. 


w jakiś czas potem w biurze konstrukcyjnym stoczni Ansaldo w Genui 
nad Morzem Liguryjskim rozpoczęto, na zlecenie dowództwa włoskiej 
marynarki wojennej (w czasie wojny znanego jako Supermarina), pra¬ 
ce projektowe nad okrętem liniowym o wyporności standardowej 


Pancernik Giulio Cesare. 










18 000 ts. Miało to pozwolić na zbudowanie czterech jednostek tego 
typu w ramach limitu określonego przez traktat waszyngtoński z roku 
1922. 

Planowana charakterystyka włoskiego pancernika „kieszonkowe¬ 
go” przedstawiała się następująco: wyporność standardowa - 18 000 ts, 
wymiary - 185x26,25x7,65 m, uzbrojenie - 6x343 mm (2xIII), 8x152 
mm, 12x100 mm, 12x37 mm plot., 16x13,2 mm plot. oraz 4 wyrzut¬ 
nie torped, napęd - kombinowany (spalinowo-turboparowy), moc - 80 
000 KM, prędkość - 26 w. 

Na rysunku u góry następnej strony przedstawiono sylwetkę 
i widok na pokład projektowanego okrętu liniowego o wyporności stan¬ 
dardowej 18 000 ts, a na przekrojowym rysunku 7 pokazano dwie 
wersje opancerzenia w rejonie śródokręcia. 

Sylwetka pancernika Dante Alighieri. 


- przedział przekładni (poz. 2), gdzie ustawiono by 
przekładnie redukcyjne, do których podłączono 
(poprzez sprzęgła rozłączne) z jednej strony dwa 
silniki, z drugiej zaś wały zespołu turbinowego; 

- przedział turbin parowych (poz. 3) mieszczący dwa 
zespoły turbinowe; 

- przedział kotłowy (poz. 4) mieszczący dwa kotły 
parowe; 

- przedziały (poz. 5, 6, 7 i 8) wykonane jako odbicia 
lustrzane poprzednich. 
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Dante Alighieri _I 


Daty budowy 

położenie stępki 

06. 06. 1909 r. 


wodowanie 

20. 08. 1910 r. 


wejście do służby 

01. 12. 1912 r. 

Wyporność 

normalna 

19 500 ts • f 


pełna 

21 800 ts 

Wymiary 


168,1x26,6x8,9 m 

Uzbrojenie 

12 x 305 mm, 20 

x 120 mm, 12 (później 16) x 76 mm, 



3 wyrzutnie torped kal. 450 mm 

Napęd 

23 kotły typu Blechynden (16 o opalaniu mieszanym 

i 7 olejowych), 3 zespoły turbin parowych Parsonsa 



o łącznej mocy 32 200 KM, 4 śruby 

Prędkość 


23,0 w. 

Zapas paliwa 

węgla 

2400 t 


oleju opałowego 

600 t 

Załoga 


983 



Pancernik Dante Alighieri. 

Propozycję napędu włoskiego pancernika „kieszonkowego” cha¬ 
rakteryzowała dość niezwykła oryginalność. Oto bowiem projektanci 
chcieli w tym przypadku połączyć 
napęd wysokoprężnymi silnikami 
spalinowymi z turbinami parowymi. 

W rozwiązaniu, przedstawionym na 
rysunku u dołu następnej strony pro¬ 
ponowano umieszczenie w środkowej 
części kadłuba ośmiu przedziałów si- 
łownianych. Licząc od dziobu były by 
to wg projektu: 

- przedział silników spalinowych 
(poz. 1), w którym znajdowały 
by się cztery silniki wysoko¬ 
prężne napędu głównego i dwa 
spalinowe agregaty prądotwór¬ 
cze; 


Projekt okrętu liniowego o wyporności 23 000 ts. 
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Projekt włoskiego pancernika „kieszonkowego" (18 000 ts). 

Wały napędowe czterech śrub prowadzone z przedziałów siłownia- 
nych 2 oraz 7. 

* * * 

Pierwszą odpowiedzią ze strony państw byłej Ententy na bu¬ 
dowę w Niemczech pancernika „kieszonkowego” było położenie we 
Francji 24 grudnia 1932 roku stępki pod nowoczesny okręt liniowy 
Dunkerque (26 500 ts std, 8x330 mm, 31 w.). W związku z tym Włosi 
rozpoczęli prace nad kolejną wersją projektu okrętu liniowego. 

Tym razem jednostka miała mieć wyporność standardową 26 500 
ts, długość 200 m i szerokość 27,25 m. Uzbrojenie miało składać się z 



ośmiu armat kal. 343 mm w czterech wieżach dwudziałowych, 12 ar¬ 
mat 152 mm i czterech czterolufowych działek przeciwlotniczych kal. 
37 mm. Na okręcie przewidziano ponadto stacjonowanie czterech 
wodnosamolotów na dwóch katapultach o oryginalnej konstrukcji (patrz 
rys. na następnej stronie). 

Prace nad projektem jednostki o wyporności standardowej 26 500 
ts ostatecznie jednak zarzucono i w Komitecie Projektowania Okrętów 
[Comitato Progetti Navi - CPN) ustalono założenia taktyczno-technicz- 
ne, które miały spełniać nowoczesne okręty liniowe dla włoskiej ma¬ 
rynarki wojennej. 

A oto one: 

Wyporność standardowa - 35 000 ts 

Uzbrojenie - możliwie jak największa liczba 

armat kal. 381 mm lub 406 mm 
Prędkość - 30 w. 

Zasięg pływania - rejs okrężny do dowolnego punktu 

Morza Śródziemnego z odpowiednim zapasem paliwa 
do prowadzenia w tym miejscu akcji bojowej 
Opancerzenie pionowe (burtowe) i poziome - odporne na pociski 
kalibru równego kalibrowi artylerii głównej okrętu 
z odległości od 18 500 do 27 500 m 6 
Bierny system ochrony podwodnej - odporny na detonację 

ładunku TNT (trotylu) o masie 350 kg. 

Podczas prac projektowych, kierowanych przez gen. inż. Umber- 
to Pugliese, który był Inspektorem Generalnym Inżynierii Morskiej 


6 Wydaje się, że Włosi znali amerykańską ideę stref bezpieczeństwa - immuny zones, 
chyba że ww. wyliczenia zostały dokonane ex post, po wojnie. 


Dwie wersje opancerzenia okrętu liniowego (18 000 ts). 


Rozplanowanie siłowni pancernika „kieszonkowego" (18 000 ts). 
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Projekt włoskiego okrętu liniowego (26 500 ts) 

(.Inspettore Generale del Genio Navale ), okazało się, że przy spełnianiu 
założeń techniczno-taktycznych należy zwiększyć wyporność standar¬ 
dową ponad dozwolone przez ustalenia traktatu waszyngtońskiego 
35 000 ts. Zdecydowano się jednak na ten krok, utrzymując go w ścisłej 
tajemnicy (co zresztą było dość nagminną praktyką w owym okresie). 
W dniu 12 lipca 1935 roku zostały zatwierdzone przez CPN ostateczne 
ustalenia konstrukcyjne, aczkolwiek wcześniej, bo 28 października 1934 
roku położono stępkę pod okręt w stoczni Cantieri Riuniti delPAdriatico 
w San Marco w Trieście, zwanej w skrócie CRDA (dawniejsza austro- 
węgierska STT, czyli Stabilimento Tecnico Triestino). 

W tym samym dniu została położona stępka pod bliźniaczy okręt 
liniowy w stoczni Cantieri Ansaldo w Genui, a dokładnie na jej przed¬ 
mieściu Sestri Ponente. 

Pierwszy z nich otrzymał nazwę Yittorio Yeneto , na pamiątkę bi¬ 
twy, która miała miejsce w dniach od 24 października do 3 listopada 


1918 roku i zakończyła się zwycięstwem wojsk włoskich nad austro- 
węgierskimi. Drugi został nazwany Littono , co jest włoskim słowem 
określającym starorzymskie rózgi liktorskie, będące symbolem władzy, 
a które zostały zaadaptowane jako odznaka kierowanej przez Benito 
Mussoliniego partii faszystowskiej. Wybrane nazwy były znane na 
długo przed wodowaniem, jako że ukazały się w urzędowym dzienni¬ 
ku 10 października 1935 roku. 

Po jakimś czasie rozpoczęto w stoczniach CRDA w Trieście 
i Ansaldo w Genui budowę okrętów liniowych drugiej pary - tj. przy¬ 
szłych Roma i Impero. Stępki pod nie położono 14 maja i 18 września 

1938 roku, zaś zaś wodowań dokonano 9 czerwca 1940 i 15 listopada 

1939 roku. 


Pancernik Andrea Doria po gruntownej modernizacji. Porównanie ze zdjęciem na stronie 6 daje obraz skali przebudowy. 
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Pancernik Roma w Trieście - sierpień 1942 r. 


OPIS KONSTRUKCJI I WYPOSAŻENIA 


Kadłub 

Kadłuby okrętów liniowych typu Yittońo Yeneto? miały, licząc od 
góry, następujące pokłady: 

- pokład dziobówki, ciągnący się od dziobu aż do rufowej wieży 
artylerii głównej, którego długość wynosiła 184 m (pierwotnie 
Yittorio Yeneto i Littorio), natomiast Roma i Impero - 185,5 m; 

- pokład górny, biegnący od dziobu do rufy (jest to nazwa nieco 
myląca, bo „górnym” jest on tylko na rufie, za wieżą nr 3 artylerii 
głównej); 

- pokład główmy, przebiegający jak wyżej; 

- pokład średni, również ciągnący się przez całą długość okrętu; 

- trzy dolne międzypokłady - jako pokłady częściowe (ang. plat¬ 
form deck) - nie były ciągłe i zamontowane były jedynie w pew¬ 
nych fragmentach kadłuba, generalnie poza śródokręciem. 

Kadłub miał w sumie 250 wręgów, zaś odległości między nimi 
(odstępy WTęgowe) wynosiły od 850 do 1000 mm. Przez całą długość 
okrętu ciągnęło się dno podwójne, które w obrębie szeroko rozumia¬ 
nego śródokręcia, obejmującego wieże artylerii głównej, magazyny 
amunicyjne (komory) oraz siłownię (kotłownie i maszynownie), było 
wykonane jako dwmpoziomowe (wręgi 54-174). 

Kadłub był podzielony grodziami poprzecznymi na 22 przedziały 
wodoszczelne. Do tego dochodziły dwie grodzie wzdłużne, które cią¬ 
gnęły się na tej samej długości co dwupoziomowa dno podwmjne. 

7 Cztery włoskie okręty liniowe określane są jako typ Yittorio Yeneto (wg Garzke W. H., 
Dulin R. O., Battleships, Axis and Neutral Battleships of World War II, Annapolis 1985, 
natomiast Fraccaroli A., The Littorio class, (w:) „Warship”, t. 1, cz. 2, Greenwich 1977, 
s. 3 podaje, że prototypem był Littorio. Jednak w większości publikacji (w tym polskich) 
określa je się jako „typ Yittorio Yeneto ”. 


Grodzie - zarówno poprzeczne jak i wzdłużne - wykonano z blach 
o grubości 6-9 mm i umocowano w r dolnej części do poszycia dna po¬ 
dwójnego, w górnej natomiast do pokładu główmego. 

Podział kadłuba na przedziały wodoszczelne oraz grodzie po¬ 
przeczne i wzdłużne przedstawia rysunek 10. 

Wzdłuż całej długości podwyższonego dna podwójnego biegł tu¬ 
nel, w którym znajdowały się główne przewody elektryczne (patrz rysu¬ 
nek przekroju na wTęgu 102 i 130 na str. 13). Miało to stanowić ochronę 
instalacji elektrycznej dla potrzeb siłowmi i wież artylerii główmej, jed¬ 
nakże w praktyce okazało się, że tunel był niezbyt odporny na wybuch 
pod dnem okrętu (np. głęboko nastawionej torpedy lub w razie natra¬ 
fienia okrętu na minę denną z zapalnikiem magnetycznym). 

Okręty liniowce typu Yittorio Yeneto miały typową rufę krążowmi- 
czą, której konstrukcję przedstawiono na następnej stronie. W staliw¬ 
nej tylnicy osadzony był trzon steru głównego, a na dolnym między- 
pokładzie znajdowało się pomieszczenie główmej maszyny sterownej, 
chronione od góry płytą pancerną o grubości 100 plus 8 mm, od strony 
rufy zaś pancerzem składającym się z blachy o grubości 10 mm i płyty 
pancernej o grubości 200 mm. 

Początkowy kształt stewy dziobowej okrętów liniowych Yittorio 
Yeneto i Littorio przedstawiono na rysunku na następnej stronie po 
lewej. Podczas prób morskich okazało się jednak, że przy pewnych 
prędkościach wtystępują silne drgania fragmentów dziobu. Dodatkowo 
woda wdzierała się na pokład dziobówid, a jej bryzgi docierały aż do 
pomostu dowmdzenia, zalewając rówmież instalacje optyczne kierowania 
ogniem w wieżach artylerii głównej. W tej sytuacji na konstrukcję dzio¬ 
bu nadbudowano nakładkę, jak przedstawiono na rysunku na następnej 
stronie po prawnej. Zmiana ta dotyczyła dwmch pierwszych okrętów serii, 
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Kadłub Littorio gotowy do zwodowania w Cantieri Ansa Ido. 

płyta czołowa - 350 mm; 
płyty górne i boczne - 200 mm; 
barbeta ponad pokładem dziobówki 8 - 150 mm; 
barbeta poniżej pokładu dziobówki - 100 mm; 

Bojowe stanowisko dowodzenia było chronione pancerzem o gru¬ 
bości 250 mm. 

Napęd 

Okręty liniow r e typu Yittorio Veneto miały - jak zresztą prawie 
wszystkie jednostki tej klasy budowane w okresie międzywojennym - 
- napęd turbinowy parowy (w skr. turboparowy) 9 . 

8 Cały czas należy pamiętać, że nazwą tą określano na okrętach liniowych typu Vittorio 
Veneto najwyższy pokład kadłuba ciągnący się prawie do rufy. Jego końcem był uskok za 
wieżą nr 3 artylerii głównej. 

9 Wyjątkami były amerykańskie pancerniki tzw. typu ’Big Five’ z napędem turboelek- 
trycznym oraz niemieckie pancerniki „kieszonkowe” typu Deutschland. 

Opancerzenie wież działowych. 


Siłownia główna okrętu zajmowała sześć przedziałów wodoszczel¬ 
nych, ciągnących się od wręgu 80 do 136. Licząc od dziobu znajdowa¬ 
ły się tam: 

- przedział między wręgami 123-136 to maszynowmia dziobowa, w 
której umieszczono na dolnym poziomie dwa - pracujące na śruby 
zewnętrzne - zespoły turbinowe ze skraplaczami i przekładniami 
redukcyjnymi zębatymi typu walcowego; 

- przedział między wręgami 115 1/2-123 stanowił kotłownię, ozna¬ 
czoną jako 1-2, w której zamontowano dwa kotły parowe; 

- przedział między wręgami 108-115 1/2 to kotłownia 3-4, w której 
znajdują się dwa kolejne kotły; 

- przedział między wręgami 100 1/2-108 stanowił kotłownie 5-6 (dwa 
kotły); 

- przedział między wręgami 93-100 1/2 to kotłownia 7-8 z dwoma 
ostatnimi kotłami głównymi; 

- przedział między wręgami 80-93 stanowił maszynownię rufową z 
dw r oma kompletnymi zespołami turbin, skraplaczami i przekład- 














Opis konstrukcji i wyposażenia 



Opancerzenie pokładów i wieży dowodzenia. 

niami redukcyjnymi, identycznymi jak w maszynowni dziobowej, 
ale pracującymi na śruby wewnętrzne, bliższe płaszczyzny syme¬ 
trii wzdłużnej kadłuba. 

W obu maszynowniach umieszczono na górnym poziomie (patrz 
rys. 16) po cztery turboparowe zespoły prądotwórcze (zw. w literaturze 
też turboprądnicami lub turbogeneratorami). Do tego dochodziły czte¬ 
ry spalinowe zespoły prądotwórcze napędzane silnikami wysokopręż¬ 
nymi (zw. też dieselprądnicami lub dieselgeneratorami), usytuowane 
parami w pomieszczeniach na dnie podwójnym, dziobowa między 
wręgami 174-186 1/2, a rufowa między wręgami 36-54 10 . 

Na pokładzie głównym, między wręgami 89-96 znajdowało się w 
płaszczyźnie symetrii okrętu pomieszczenie, w którym zamontowano 
dwa kotły pomocnicze, wytwarzające parę m.in. dla zasilania wyparow- 
ników produkujących wodę słodką, napędu turboparowych zespołów 
prądotwórczych w czasie postoju w porcie oraz innych potrzeb gospo¬ 
darczych. 



Centrala maszynowa na Vittorio Veneto. 


Rozplanowanie kotłowni główmych, maszynowni i pomieszczeń 
ze spalinowymi zespołami prądotwórczymi przedstawia rysunek 16. 

KOTŁY 

Na okrętach liniowych typu Vittońo Yeneto zainstalowano po osiem 
kotłów głównych typu Yarrow, opalanych paliwem płynnym. Ciśnienie 
robocze wynosiło 25 kG/cm 2 (2,5 mPa), a temperatura pary przegrza¬ 
nej - 325°C. 

Każdy z kotłów wyposażony był w 11 palników olejowych (typu 
Meiani na Yittorio \kneto i Roma oraz typu Piroleum na Littorio). 


10 Fraccaroli A., op. cit., 1.1, cz. 2. s. 12, podaje co prawda, że na opisywanych okrętach 
liniowych znajdowało się sześć turboparowych i trzy spalinowe (wysokoprężne) zespoły 
prądotwórcze), ale większość dostępnych źródeł podaje jak wyżej. 


Zespoły turbinowe 

Jak już pośrednio wspomniano, na włoskich okrętach liniowych 
typu Vittorio Yeneto zainstalowane były cztery, w zasadzie identyczne, 
zespoły turbinowe typu Belluzzo (jedyną większą różnicą było zwier¬ 
ciadlane odbicie). 

Każdy z zespołów składał się z trzech kadłubów, a mianowicie: 

- turbina wysokiego ciśnienia połączona z tzw. turbiną „krążowniczą”, 
która była używana podczas pływania z prędkością ekonomiczną; 

- turbina średniego ciśnienia ze stopniami wysokiego ciśnienia biegu 
wstecz; 

- turbina niskiego ciśnienia ze stopniami niskiego ciśnienia biegu 
wstecz. 

Projektowana moc całkowita czterech zespołów turbin sięgała 
128 206 KM, co miało pozwolić na uzyskanie prędkości 30 węzłów przy 
obrotach śrub wynoszących 250 min' 1 . Zakładano przy tym, że obroty 
turbin wysokiego i średniego ciśnienia będą wynosiły 2540 min' 1 , nato¬ 
miast turbin niskiego ciśnienia 1940 min' 1 . 

Tak więc przełożenie przekładni wynosiło dla turbin wysokiego 
i średniego ciśnienia przeszło 10: 1, natomiast dla turbin niskiego 
ciśnienia około 8:1. 

Założona prędkość tzw. „krążowniczą” wynosiła 20 w. 

Para z turbin niskiego ciśnienia zarówno biegu naprzód, jak i 
wstecz oraz z odlotu turbiny „krążowniczej” kierowana była do skra¬ 
placza umieszczonego pod kadłubami turbin każdego zespołu. Do tego 
samego skraplacza kierowano też parę odlotową z turbin napędu prąd¬ 
nic w danej maszynowni. 

Zespoły turbinowe zainstalowane w maszynowni dziobowej na¬ 
pędzały zewnętrzne śruby, natomiast zespoły z maszynowni rufowej - 
śruby wewnętrzne, jak przedstawiono na rysunku na następnej stro¬ 
nie. Stąd zewnętrzne wały śrubowe miały znaczną długość, wynoszącą 
około 35 procent długości całkowitej okrętu. 

Zarówno śruby zewnętrzne, jak i wewnętrzne wystawały na znacz¬ 
ną odległość od łożysk zamocowanych w kadłubie, koniecznym więc było 
zastosowanie solidnych wsporników wałów napędowych. 

Śruby napędowe okrętów liniowych były wykonane jako trój- 
skrzydłowe i miały średnicę 4,8 m. 


Wnętrze przedziału turbogeneratorów na Yittorio Yeneto. 
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Rozmieszczenie kotłowni, maszynowni i spalinowych zespołów prądotwórczych. 
























Opis konstrukcji i wyposażenia 


turbina niskiego 
ciśnienia 


Masa całości siłowni okrętu wynosiła 2267- 
2367 ts, w zależności od jednostki serii. 

Projektowany zasięg wynosił: 

- 4700 mil morskich przy ekonomicznej pręd¬ 
kości 14 w.; 

- 4580 mil morskich przy prędkości 16 w.; 

- 3920 mil morskich przy prędkości 20 w.; 

- 1770 mil morskich przy prędkości 30 w. 

Przy rozważaniu zasięgu omawianych okrę¬ 
tów należy pamiętać, że odległość od Tarentu do 
Gibraltaru wynosiła 1230 mil morskich, od La 
Spezii - 870 mil, natomiast od Tarentu do Port 
Saidu 940 mil, a z Otranto - 885 mil morskich. 

Zapasy paliwa i wody 

Maksymalny zapas oleju opałowego wyno¬ 
sił dla Littorio (w nawiasach dla Yittorio Yeneto i 
Romy) 4161 ts (3966 i 4048 ts) i umieszczony był 
w 46 zbiornikach na okręcie. Olej smarny w ilo¬ 
ści 108 ts (129 i 145 ts) zmagazynowany był w ośmiu zbiornikach. Do 
tego dochodził zapas wody kotłowej 421 ts (369 i 329 ts, osiem zbior¬ 
ników), zapas wody słodkiej 329 ts (dla Yittorio Yeneto nie znany i 333 
ts) 11 oraz benzyna do samolotów i łodzi motorowych - 17 ts. 


turbina średniego turbina wysokiego 
ciśnienia ciśnienia 



Wyniki prób postoczniowych napędu 

Podczas prób postoczniowych osiągnięto na Yittorio Yeneto nastę¬ 
pujące wyniki: 

- 31,428 w. przy wyporności 41 472 ts, mocy 132 775 KM i 238 
obrotach śrub na minutę; 

- 23,761 w. przy wyporności 40 965 ts i mocy 47 138 KM; 

- 18,625 w. przy wyporności 41 205 ts i mocy 19 308 KM; 

- 18,045 w. przy wyporności 40 888 ts i mocy 18 790 KM. 

Wyposażenie elektryczne okrętu 

Jak uprzednio wspomniano, na okrętach liniowych typu Yittorio 
Yeneto były zainstalowane następujące zespoły prądotwórcze: 


11 Garzke W. H., Dulin R. O., op. cit., s. 434, natomiast inne ze źródeł podaje - rozbi¬ 
jając - zapas wody do mycia 236 ts (sześć zbiorników), zapas wody do picia 98 ts (cztery 
zbiorniki). 


Schemat układu zespołu turbinowego. 

- osiem turboparowych zespołów prądotwórczych, każdy o mocy 450 
kW, wytwarzających prąd stały o napięciu 220 V i natężeniu 2040 
A, umieszczonych na górnym poziomie maszynowni dziobowej i 
rufowej (po cztery w każdej); 

- cztery spalinowe zespoły prądotwórcze o mocy po 800 kW, napę¬ 
dzanych każdy silnikiem wysokoprężnym Fiat typu MS-368, każ¬ 
dy o mocy 1200 KM, wytwarzające prąd stały o napięciu 220 V i 
natężeniu 3640 A, zainstalowane po dwa zespoły w dziobowym i 
rufowym pomieszczeniu, przed i za skrajnymi wieżami artylerii 
głównej jak przedstawiono na rysunku 16. 

Okręty były w znacznym stopniu zelektryfikowane, a energia 
elektryczna służyła do zasilania - między innymi - silników obrotów 
wież artylerii głównej i średniej w poziomie oraz podniesienia ich armat 
pod kątem, silników kabestanów kotwicznych i cumowniczych, sterów 
w układach elektro-hydraulicznych, żurawia rufowego dla wodnosamo¬ 
lotów, ustawiania katapulty startowej, a także do zasilania radiostacji, 
central kierowania ogniem i wreszcie do zasilania licznych reflektorów, 
oświetlenia wewnętrznego oraz zewnętrznego okrętu itd. 

Centrala sterowania i rozdziału energii elektrycznej znajdowała 
się na górnym międzypokładzie po prawej burcie, między wręgami 



Littorio podczas stoczniowych prób prędkości. Brak pełnego wyposażenia. Uwagę zwraca wyraźne zalewanie wodą części dziobowej okrętu nawet przy tak 
spokojnym stanie morza. 
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Pancernik Impero na pochylni stoczni Cantieri Ansaldo. Zewnętrzne śruby 
już założone na wałach. Widoczne końce wałów wewnętrznych i potężna 
ostroga centralnej płetwy sterowej. Zdjęcie wykonano 15 listopada 1939 roku. 


136-144. Zostały w niej zamontowane cztery tablice rozdzielcze wraz 
z urządzeniami pomiarowymi i przełącznikami. 

Dla zasilania niektórych silników i urządzeń elektrycznych mniej¬ 
szej mocy prądu zmiennego zainstalowano trzy spalinowe zespoły 
prądotwórcze (62,5 kW, 62,5 V, 164 A) napędzane silnikami wysoko¬ 
prężnymi typu A625/4 produkcji Ansaldo. 

W przypadku zaniku zasilania włączało się awaryjne oświetlenie 
o napięciu 48 V, do którego energia dostarczana była przez baterie 
akumulatorów. 

Urządzenia sterowe 

Okręty liniowe Yittorio \kneto i Littońo był pierwszymi tak duży¬ 
mi jednostkami, na których zostały zamontowane trzy stery 12 . 

Zostały one podzielone na dwie grupy: 

- ster główny, umieszczony pod rufą w 7 płaszczyźnie symetrii wzdłuż¬ 
nej okrętu; 

- dwa stery, umieszczone po obu burtach, między dwiema boczny¬ 
mi śrubami napędowymi, w 7 odległości około 25 m od trzonu steru 
głównego w stronę dziobu. 

Rozmieszczenie sterów przedstawiono na rysunku poniżej. 



Stery i śruby napędowe okrętów liniowych typu Yittorio Veneto. 


12 Bargoni F., Gay F., Corazzate classe Yittorio Yeneto, t. I, Roma 1973, s. 16. 


Płetwa steru głównego miała powierzchnię 38 m 2 i uruchomiana 
była czterocylindrową maszyną sterową w układzie elektrohydraulicz¬ 
nym o momencie 300 tonometrów 7 . 

Każda z płetw 7 obu sterów 7 bocznych miała 16 m 2 powierzchni i 
napędzana była silnikiem hydraulicznym o momencie 80 tonometrów 7 . 

Manewrowanie urządzeniami sterowymi odbywało się w 7 jednym 
z dw 7 óch miejsc na okręcie: 

- z główmego stanowiska manewrowego, znajdującego się w wieży 
pancernej; 

- z pomieszczenia dowidzenia zapasowego. 

Urządzenia sterowi mogły pracować wspólnie lub rozłącznie, co 
zwiększało stopień niezawodności manew 7 rowej i bezpieczeństwo okrętu 
w 7 przypadku ewentualnego uszkodzenia jednego lub dw 7 óch urządzeń. 

Urządzenia kotwiczno-cumownicze 

Dw 7 a pierwsze w serii okręty liniowi wyposażone były w 7 trzy 
kotwice. Dwie z nich, to typu Halla o masie 10,5 t każda, a trzecia - 
pomocnicza, tego samego typu o masie 9,925 t. Podwieszone one były 
w trzech kluzach, z których dwie znajdowały się po prawej burcie, 
a trzecia po lewej. 

Na kolejnych jednostkach serii zostały zainstalowane jedynie 
dwie kotwice, a w czasie w 7 ojny trzecią kotwicę zdjęto również na 
Yittorio Yeneto i Littorio , zaś trzecią kluzę zaspawano. 

Do podnoszenia kotwic służyły dw 7 a kabestany, których elektrycz¬ 
ne silniki napędowa o mocy 175 kW każdy i napięciu 210 V umiesz¬ 
czone były pod pokładem głównym. 


Widok na urządzenia cumownicze i kotwiczne na pokładzie dziobowym pan¬ 
cernika Roma. Wiosna 1942 roku w Trieście. 
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Opis konstrukcji i wyposażenia 


Urządzenia cumownicze okrętu składały się z trzech kabestanów 
z napędem elektromechanicznym na pokładzie dziobowym oraz dwóch 
na rufie. 

Dla podnoszenia i opuszczania licznych motorówek, jak też dla 
przyjmowania na okręt żywności, części amunicji i innego rodzaju 
zaopatrzenia, na wieży masztu rufowego zostały zamocowane dwa 
bomy o udźwigu 15 ton każdy. Do obsługi bomów służyły dwie elek¬ 
tryczne wciągarki z silnikami po 66 kW. 

Amunicja kal. 381 mm była ładowana przez charakterystyczne 
dla dużych włoskich okrętów wojennych furty burtowe usytuowane 
powyżej pokładu głównego (pancernego). 


Uzbrojenie 


W okresie projektowania planowano pierwotnie uzbrojenie okrę¬ 
tów liniowych w artylerię główną kal. 406 mm, jednakże w latach 
trzydziestych XX wieku włoski przemysł zbrojeniom 7 nie miał możli¬ 
wości wyprodukowania takich dział i ostatecznie zdecydowano się na 
armaty kal. 381 mm. 

Okręty liniowe typu Yittońo Yeneto miały następujące uzbrojenie: 

- 9 armat morskich kal. 381 mm L/50 (model 1934, projekt Ansaldo, 
produkcja Ansaldo i Odero-Terni-Orlando), umieszczonych w trzech 
trzy działowych wieżach (dwie w części dziobowej i trzecia na rufie 
okrętu); 

- 12 armat morskich kal. 152 mm L/55 (model 1934), umieszczonych 
w czterech przyburtowych wieżach trzydziałowych (dwie za wieżą 
nr 2 armat kal. 381 mm i dwie przed wieżą nr 3 armat kal. 381 mm); 

- 12 armat uniwersalnych kal. 90 mm L/50 (OTO model 1939), słu¬ 
żących również dla obrony przeciwlotniczej i umieszczonych w po¬ 
jedynczych wieżach, wzdłuż burt na śródokręciu, na pokładzie 
dziobówki w rejonie wręgów 97-130. 


£ 

o 


Dziobowe armaty głównego kalibru na Littorio. Wrzesień 1941 roku. 
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Rozmieszczenie armat głównego i średniego kalibru na Vittorio Veneto. 


Liczba działek przeciwlotniczych mniejszego kalibru oraz prze¬ 
ciwlotniczych karabinów maszynowych przedstawiała się następująco 
w poszczególnych latach: 


Okręt 

Data 

37 mm 

Kaliber 

20 mm 

8 mm 

Yittorio Yeneto 

1940 

20 

20 

6 

i Littońo 

1942 

20 

32 

6 

Roma 

1942 

20 

32 

6 


Artyleria główna - kal. 381 mm 

Jak podano uprzednio, na okrętach typu Yittorio Yeneto znajdowa¬ 
ło się dziewięć armat kal. 381 mm L/50 w trzech trzydziałowych wie¬ 
żach. Wszystkie trzy wieże artylerii głównej były ustawione na pokła¬ 
dzie dziobówki (patrz przypis 8, str. 14) w następujących miejscach 
(położenie osi wieży): 

- wieża nr 1 na wręgu 169 1/2; 

- wieża nr 2 na wręgu 148 1/2; 

- wieża nr 3 na wręgu 58 1/2. 

Górne krańce barbet wznosiły się nad pokład dziobówki na na¬ 
stępujące wysokości: 

- wieża nr 1 - 0,9 m; 

- wieża nr 2 - 3,2 m; 

- wieża nr 3 - 5,9 m. 

Wewnątrz każdej z wież znajdowały się na kolejnych piętrach, 
licząc od góry, następujące pomieszczenia: 

- stanowisko prowadzenia ognia; 

- stanowisko manewrowania obrotem wieży i kątem podniesienia 
(nachylenia) armat wraz z mechanizmami; 


- pomieszczenie przeładowania ładunków miotających (kartuszy) 
i pocisków z windy amunicyjnej do podajnika; 

- stanowisko załadunku kartuszy do windy; 

- stanowisko załadunku pocisków do windy. 

Najniżej znajdował się magazyn pocisków, a nad nim magazyn 
ładunków miotających (kartuszy). Ten ostatni miał dodatkowe zabezpie¬ 
czenia przeciwpłomieniowe (przeciwogniowe), chroniące przed wtargnię¬ 
ciem płomieni ewentualnego wybuchu do magazynu ładunków miota¬ 
jących. 

Grubości pancerza wieży i barbety zostały pokazane na rysunku 
u dołu strony 14. 



armata kal. 381 mm L/50 


Długość całkowita 
Długość zamka 
Długość lufy 
Masa armaty z zamkiem 
Masa pocisku 
Masa kartusza 
Kąt podniesienia 
Zasięg maksymalny 
Prędkość podnoszenia dział 
Prędkość obrotu wieży 
Pojedynczy cykl strzelania 
Masa wieży 
Średnica barbety 
Średnica wieńca rolek 


19 781 mm 
3071 mm 
15 850 mm 
102,4 t 
885 kg 
271,7 kg 
od -5° do +35° 
42 260 m 
6°/s 
6°/s 
co 45 s 
1595 t 
13,19 m 
11,896 m 


Lufa armaty kalibru 381 mm wraz z blokiem zamka przeznaczona dla pancernika Impero. 
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Opis konstrukcji i wyposażenia 



Ćwiczenia artyleryjskie na Littorio w 1941 roku. Na pierwszym planie widoczne pojedyncze działko kalibru 37 mm L/54 Breda. 




Przekrój wieży armat kal. 381 mm: 1 - wieża pancerna, 2 - stanowisko pro¬ 
wadzenia ognia, 3 - barbeta, 4 - podajnik ładunków (kartuszy) i pocisków, 
5 - stanowisko manewrowania wieżą i działami, 6 - pomieszczenie przeła¬ 
dowania, 7 - magazyn ładunków (kartuszy), 8 - stanowisko załadunku kar¬ 
tuszy do windy, 9 - magazyn pocisków, 10 - stanowisko załadunku poci¬ 
sków do windy, 11 - rolki mechanizmu obrotowego, 12 - mechanizm zmiany 
kąta nachylenia dział, 13 - winda amunicyjna, 14 - ochrona przeciwpłomie- 
niowa magazynu kartuszy. 


Artyleria średnia - kal. 152 mm 

Jak uprzednio wspomniano, na okrętach typu TC ittorio Veneto znaj¬ 
dowało się 12 armat 152 mm w czterech trzydziałowych wieżach (patrz 
rys. 20). Przekrój wieży przedstawiono na rysunku na następnej stronie. 

W wieży pancernej znajdowało się stanowisko prowadzenia ognia, 
a poniżej - pomieszczenie przeładowania amunicji. W przeciwieństwie 
do rozwiązania wież armat kal. 381 mm, w tym przypadku obracała się 
jedynie górna część wież z ww. pomieszczeniami. 

Artyleria lekka - kal. 90 mm 

Artyleria lekka na okrętach liniowych typu Yittońo Yeneto składa¬ 
ła się z 12 armat kal. 90 mm i stanowiła główną obronę przeciwlotni¬ 
czą. Ustawione one były w jednodziałowych stabilizowanych wieżach 
po sześć sztuk po obu stronach nadbudówki na pokładzie dziobówki 
w rejonie pomiędzy wręgami 95 i 132. 


Rufowa wieża głównej artylerii na pancerniku Italia (ex Littorio). Uwagę 
zwraca niezwykła wysokość barbety. Zdjęcie z sierpnia 1947 roku. 
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Przekrój wieży trójdziałowej kal. 152 mm L/55: 1 - działo, 2 - stanowisko 
prowadzenia ognia, 3 - pomieszczenie przeładowania, 4 - barbeta, 5 - 
zewnętrzny pierścień łożyskowy obrotu wieży, 6 - wewnętrzne łożysko ob¬ 
rotu wieży, 7 - mechanizm zmiany kąta nachylenia działa, 8 - winda amu¬ 
nicyjna, 9 - podajnik amunicji. 

Bryła wieży miała kształt owalny i zamocowana była na specjal¬ 
nym trzonie, jak przedstawiono na rysunku na następnej stronie. Była 
ona stabilizowana czteroosiowo, zarówno przeciw przechyłom bocznym 
jak i wzdłużnym, co zapewniały dwa silniki elektryczne umieszczone 
wewnątrz barbety, sterowane zespołem żyroskopów. Zakres stabilizacji 
bocznej wynosił +/-14,5°, wzdłużnej +/-5°. 

Zarówno mechanizmy obrotu wieży, jak i kąta podniesienia ar¬ 
maty w granicach od -3° do +75° miały napęd ręczny. Dostarczanie 



amunicji odbywało się przy pomocy windy z magazynów na pokład, 
a następnie stamtąd ręcznie do każdej z wież. 

Bryła wieży miała pancerz w części dziobowej o grubości 40 mm, 
podobnie jak barbeta, natomiast pozostałe ścianki wieży miały gru¬ 
bość 12 mm. 

Uzbrojenie przeciwlotnicze mniejszych kalibrów 

W skład silnego uzbrojenia przeciwlotniczego - oprócz armat 
artylerii lekkiej - kal. 90 mm - wchodziły działka kal. 37 mm i 20 mm 
oraz karabiny maszynowe kal. 8 mm. 


Widok na śródokręcie pancernika Vittorio Veneto. Tarent - wiosna 1941. 
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Opis konstrukcji i wyposażenia 



Widok na śródokręcie Yittorio Veneto od strony lewej burty. Tarent - czer¬ 
wiec 1941 rok. 


Liczba ich i sposób rozstawienia zmieniały się wraz z prowadzo¬ 
nymi działaniami wojennymi, co było wynikiem doświadczeń w pro¬ 
wadzeniu wojny morskiej kiedy okazało się, że lotnictwo było bardzo 
skuteczną bronią walki z okrętami i trzeba było się przed nimi sku¬ 
tecznie bronić. 

Jak podano uprzednio, dwa pierwsze okręty serii - Yittorio Yeneto 
i Littorio - miały w dniu oddania do służby następujące zestawy uzbro¬ 
jenia przeciwlotniczego mniejszych kalibrów: 

- cztery działka pojedyncze kał. 37 mm L/54 Breda ustawione na 
pokładzie dziobówki w płaszczyźnie symetrii okrętu (trzy między 
stewą przednią i kabestanami kotwicznymi i jedno za ww. kabe¬ 
stanami); 



Przekrój działa lekkiego kal. 90 / 50 mm: 1 - działo, 2 - wieża obrotowa, 
3 - barbeta, 4 - trzon osadzenia wieży z działem, 5 - trzon urządzenia sta¬ 
bilizacyjnego, 6, 7 - silniki elektryczne stabilizatora, 8 - mechanizm stabi¬ 
lizatora, 9 - mechanizm obrotu kazamaty. 




Artyleria lekka na Littorio. Widoczne również armaty starszego typu, kal. 120 mm L/40, brytyjskiej firmy Armstrong. 
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J 2j'J j Y-sLA 

działka p 

irzeciwlotnici 

if. j J iil U li j J J Jjii! j J jA 

Kaliber 

37 mm 

20 mm 

| Masa lufy: 

275 kg 

68,5 kg 

Masa zestawu z lawetą: 
pojedynczy 

1500 kg 

_ 

zdwojony 

4300 kg 

2330 kg 

I Kąt podniesienia: 

od -10° do +80° 

od -10° do +90° 

Zasięg maksymalny: 

7800 m 

6100 m 

I Maksymalny pułap (plot): 

5000 m 

2900 m 

Masa pocisku: 

823 g 

134 g 

| Szybkostrzelnosc: 

120 min' 1 

do 280 min' 1 

Zdwojone stanowisko działek kal 

37 mm L/54 Breda na Littorio. 1942 rok. 
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Zdwojone działko kal. 20 mm Breda L/65. 


- po dwa działka zdwojone kal. 37 mm L/54 na platformach o wy¬ 
sokości 2,6 m nad pokładem nadbudówki, po obu stronach przed¬ 
niego komina; 

- po trzy zespoły działek zdwojonych kal. 20 mm L/65 Breda na 
wyżej wymienionych platformach (aczkolwiek dwa z nich były 
nieco wyżej), po obu burtach; 

- po dwa zespoły działek zdwojonych kal. 20 mm L/65 w rejonie 
rufowych wież armat kal. 381 mm i 152 mm, po obu burtach; 















Pojedyncze działko kal. 37 mm L/54 Breda. Littorio w marcu 1941 roku w Tarencie przepływa przez kanał łączący zatokę Mar Piccolo z Mar 

Grandę. 


- sześć przeciwlotniczych karabinów maszynowych kal. 8 mm (praw¬ 
dopodobnie były to chłodzone powietrzem kaemy Breda M1937 
z 20-nabojowym magazynkiem lub tak samo chłodzone kaemy Fiat 
M1914/35 z 50-nabojową taśmą - przyp. red.). 

W trakcie działań wojennych okręty dozbrojono w dodatkowe 
działka przeciwlotnicze kal. 20 mm, jak uprzednio podano w zestawie¬ 
niu, a także - już w 1943 roku - w dalsze kal. 37 mm. 

* * * 

Oprócz wyżej wymienionych armat, działek i karabinów maszy¬ 
nowych, na pokładzie okrętów' ustawione były po dwie na każdej 
burcie (wręgi 108 i 114) armaty starszego typu kal. 120 mm L/40 
modelu 1889 lub 1891, brytyjskiej firmy Armstrong. Miały one służyć 
do wystrzeliwania pocisków oświetlających (inaczej flar). Były one 
znacznie lepsze niż haubice kal. 120 mm L/15 OTO modele 1933 
i 1934, stosowane do tego samego celu na części niszczycieli typu ’Sol- 
dati’ i krążownikach ciężkich typu Zara. 


Dalmierz artylerii przeciwlotniczej na Littorio. 1942 rok. 



Magazyny amunicyjne 

Magazyny (komory) amunicyjne artylerii głównej (kal. 381 mm) 
znajdowały się nad dnem podwójnym, poniżej każdej z wież. W przy¬ 
padku wież nr 1 i 2 artylerii głównej magazyny amunicyjne umiesz¬ 
czono poza wieżami, patrząc od dziobu, pod wieżą nr 3 natomiast przed 
wieżą (por. rys. na str. 16 i 21). Były to magazyny dwupoziomowe; 
dolny przeznaczony był dla pocisków, górny dla prochowych ładun¬ 
ków miotających (kartuszy). 

Magazyny (komory) amunicyjne artylerii średniej (kal. 152 mm) 
znajdowały się ponad magazynami amunicji głównego kalibru i w części 
dziobowej mieściły się w rejonie wieży nr 2 artylerii głównej, a w części 
rufowej za maszynownią rufową. 

Zapasy amunicji przedstawiały się następująco: 

- kaliber 381 mm: 495 pocisków ppanc. (po 55 na lufę), 171 grana¬ 
tów burzących (po 19 na lufę), 4320 cząstkowych ładunków mio¬ 
tających (kartuszy); 



Rozmieszczenie magazynów amunicyjnych: 1 - magazyn pocisków kal. 381 
mm, 2 - magazyn ładunków miotających (kartuszy), 3 - magazyn pocisków 
kal. 152 mm, 4 - magazyn pocisków kal. 90 mm, 5 - magazyn pocisków 
małego kalibru. 
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- kaliber 152 mm: 840 pocisków ppanc. (po 70 na lufę), 1428 burzą¬ 
cych (po 119 na lufę), 22 granaty plot., 2520 ładunków miotają¬ 
cych w łuskach; 

- kaliber 90 mm: 5842 naboje (amunicja scalona) oraz 50 nabojów 
oświetlających; 

- kaliber 120 mm: 240 nabojów oświetlających; 

- kaliber 37 mm: 30 000 nabojów (w tym również z pociskami świetl¬ 
nymi); 

- kaliber 20 mm: 38 400 nabojów (później ich liczbę zwiększono). 

Magazyny amunicyjne były izolowane termicznie, dodatkowo 
ochładzane zimnym powietrzem oraz wyposażone w zraszacze wodne 
uruchamiane automatycznie oraz ręcznie w przypadku gwałtownego 
wzrostu temperatury. W razie pożaru magazyny mogły być błyskawicz¬ 
nie zatopione zaburtową wodą morską. 

Wyposażenie lotnicze 

Pierwotne wyposażenie lotnicze okrętów liniowych typu Vittorio 
Yeneto składało się z trzech wodnosamolotów IMAM Ro 43. Jeden z 
nich ustawiony był na katapulcie i gotowy w każdej chwili do natych¬ 
miastowego startu, dwa pozostałe natomiast spoczywały na wózkach 
zamocowanych na pokładzie rufowym okrętu. Opisywane okręty nie 
miały hangaru, ponieważ dowództwo włoskiej marynarki wojennej 
(Supermarina) uważało, że klimat Morza Śródziemnego jest wystarcza¬ 
jąco łagodny, a - jak wiadomo - okręty typu Yittorio Yeneto przeznaczo¬ 
ne były do ewentualnych działań jedynie na tym akwenie. 

Samoloty pokładowe startowały z katapulty typu Gagnotto (wie¬ 
le źródeł podaje Cagnotto) o długości 21 m, ustawionej na rufie okrętu 
w płaszczyźnie symetrii. Dzięki specjalnej prowadnicy katapultę moż¬ 
na było ustawiać pod kątem 42° na każdą z burt i w takim położeniu 
następował start samolotu. Katapulta nadawała samolotowi prędkość 
startową, wynoszącą 36 m/s (129,6 km/h, czyli 70 w.). 

Po lądowaniu wodnosamolotu na wodzie był on podnoszony na 
okręt żurawiem o wysięgu 15 m, umieszczonym za katapultą (rys. 19). 

W czasie działań wojennych okazało się, że bardzo potrzebne jest 
posiadanie na okręcie szybkich i lepiej uzbrojonych samolotów my¬ 
śliwskich i pod koniec 1942 roku załadowano na Yittorio Yeneto i Littorio 
po jednym samolocie myśliwskim Reggiane Re 2000, które zostały 
przystosowane do startu z katapulty. Oczywiście, samoloty te po star¬ 
cie musiały lecieć na lotnisko na lądzie. 


Wodnopłatowiec Ro 43 podnoszony na pokład Yittorio Yeneto. 




Magazyn amunicyjny w rejonie wieży nr 3 armat kal. 381 mm: 1 - magazyn 
pocisków kal. 381 mm, 2 - magazyn ładunków (kartuszy) kal. 381 mm, 3 - 
szyb wind amunicyjnych, 4 - winda amunicyjna, 5 - transportery pocisków 
kal. 381 mm, 6 - śluza przeciwogniowa, 7 - magazyn amunicji kal. 152 mm, 
8 - magazyn amunicji kal. 90 mm, 9 - magazyn amunicji 37 mm i 20 mm, 
10 - winda załadunkowa amunicji, 11 - winda amunicji kal. 152 mm. 


W roku 1943 dostarczono na okręty liniowe trzy dalsze samoloty 
myśliwskie i ostatecznie stan wyposażenia lotniczego przedstawiał się 
następująco: 

Yittorio Yeneto - 2 myśliwce Reggiane Re 2000 i 1 wodnopłatowiec 
IMAM Ro 43 

Littorio - 1 myśliwiec Re 2000 i 2 wodnopłatowce Ro 43 
Roma - 2 myśliwce Re 2000 i 1 wodnopłatowiec Ro 43 

Urządzenia kierowania ogniem 

Stanowiska dowodzenia okrętem liniowym typu Yittorio Yeneto jak 
też i kierowania ogniem artylerii znajdowały się w silnie opancerzonej 
wieży, wznoszącej się na wysokości około 30 m ponad poziom morza. 

Wieża dowodzenia chroniona była pancerzem złożonym z płyt o 
grubości od 200 do 280 mm, jak przedstawiono na rysunku 15. We¬ 
wnątrz wieży biegł pionowo kanał o ścianach pancernych grubości 200 
mm, w którym znajdowały się przewody manewrowe i łączności z 
pomieszczeniami całego okrętu. 

Wieżę dowodzenia podzielono na szereg poziomów, przechodzi¬ 
ła ona przez pokład dziobówki i górny. Osadzona była zaś na pokładzie 
głównym, jak przedstawiono na rysunku 31. 

Licząc od dołu, w wieży dowodzenia znajdowały się następujące 
pomieszczenia: 

• pokład główny - centrala manewrowa i kontrolna zespołów napę¬ 
dowych; 

• pokład górny - przekaźniki kierowania ogniem; 

• pokład dziobówki - radiostacja okrętowa wyposażona w pięć nie¬ 
zależnych urządzeń nadawczo-odbiorczych; 

• poziom „A” wieży dowodzenia - kabina nawigacyjna; 

• poziom „B” - centrala telefoniczna, a nad nią tzw. „sala admiral¬ 
ska” służąca do narad itp. dowództwa zespołu okrętów; 
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Opis konstrukcji i wyposażenia 



Wodnopłatowiec IMAM Ro 43. 


• poziom „C” - grubo opancerzone stanowisko dowodzenia okrętem; 

• poziom „D” - stanowisko admiralskie (dowódcy zespołu); 

• poziom „E” - zapasowe stanowisko kierowania ogniem artylerii; 

• poziom „F” - otwarty pomost obserwacyjny; 




Samolot myśliwski Reggiane Re 2000 startujący z rufowej katapulty Vittorio 
Yeneto. 


• poziom „G” - pomieszczenie dalmierza zapasowego (o bazie optycz¬ 
nej 7,2 m - firmy San Giorgio); 

• poziom „H” - pomieszczenie dwóch dalmierzy głównych (o bazie 
optycznej 7,2 m - firmy San Giorgio); 

• poziom „I” - główne stanowisko kierowania ogniem artylerii. 

Główna centrala kierowania ogniem artylerii (nie mylić ze stano¬ 
wiskiem k.o.a.) znajdowała się na pokładzie średnim (// corridoio), 
pomiędzy wieżami nr 1 i 2 artylerii głównej. 

Niezależnie od centralnego stanowiska kierowania ogniem prze¬ 
widziana była również możliwość indywidualnego kierowania każdą 
wieżą artylerii głównej oraz kierowania ogniem wieży nr 2 przez wieżę 


Samolot myśliwski Reggiane Re 2000. 
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nr 1 lub odwrotnie. W celu realizacji takich działań, w tylnej części 
każdej wieży kal. 381 mm zamontowany był dalmierz o bazie optycz¬ 
nej 12 m, a wewnątrz wieży znajdowały się lokalne stanowiska kiero¬ 
wania ogniem, jak podano uprzednio. 

Stanowiska kierowania ogniem armat kal. 152 mm znajdowały się 
w dwóch wieżach usytuowanych po obu bokach nadbudówki, między 
dwoma kominami (wr. 108). W wieżach tych zamontowane były dalmie¬ 
rze o bazie optycznej 5 m. Obie te wieże miały przekaźniki do dwóch 
central kierowania ogniem armat kal. 152 mm, które znajdowały się pod 
pokładem głównym, po obu burtach wieży nr 2 artylerii głównej. 

Każda z czterech wież armat kal. 152 mm miała możliwość indy¬ 
widualnego prowadzenia ognia i każda dysponowała dalmierzem o bazie 
optycznej 6,30 m. 

Stanowiska kierowania ogniem uzbrojenia przeciwlotniczego znaj¬ 
dowały się w wieżyczkach umieszczonych po obu bokach wieży dowo¬ 
dzenia. Każda z nich miała dalmierz o bazie optycznej 3 m. Trzecie 
stanowisko, również wyposażone w dalmierz 3 m, osadzone było na 
górnym podeście masztu rufowego. 

Centrale artyleryjskie dział przeciwlotniczych kal. 90 mm mie¬ 
ściły się po obu burtach centrali armat kal. 381 mm, to jest w przedzia¬ 
le VII na pokładzie średnim. 

Instalacje radarowe 

W drugiej połowie 1941 roku na Littorio został zamontowana, na 
przedniej ścianie dalmierza zapasowego na poziomie „G” wieży dowo¬ 
dzenia, antena radaru włoskiej produkcji typu EC-3 o nazwie Gufo 
(sowa). 

Radar ten obracał się razem z obudową dalmierza i wskutek tego 
pozostawał znaczny martwy kąt w sektorze rufowym. Na domiar sam 
radar miał wiele usterek i w kwietniu 1942 roku zastąpiony został 
udoskonalonym urządzeniem typu EC-3 ter. Wiosną 1943 roku trzy 
radary tego typu zamontowano na I Httorio Yeneto, a latem również trzy 
na Romie , równocześnie dodając cztery takie urządzenia na Littorio. 

Anteny radarów EC-3 ter zainstalowano na górnej płycie głów¬ 
nego stanowiska kierowania ogniem kal. 381 mm, na poziomie „I” 
wieży dowodzenia. Wieża dowodzenia Vittorio V6r\6to — 1942 r. 



Wieża dowodzenia. 



28 













Opis konstrukcji i wyposażenia 


Reflektory 

Okręty liniowe typu Yittorio Yeneto były wyposażone w sześć 
reflektorów. Dwa z nich miały średnicę 105 cm, zaś pozostałe cztery 
- 150 cm. Dwa o średnicy 150 cm usytuowano na platformie za wieżą 
dowodzenia na wysokości poziomu „F”, cztery pozostałe na dachu 
obudowy masztu tylnego. 


Załoga oraz pomieszczenia mieszkalne i niektóre gospodarcze 


♦ ^7 


sierpień 1943 rok. 


Stan załóg na jednostkach typu Yittorio \ J eneto był zmienny, co 
zależało od pełnionej przez pancernik funkcji (jako np. okręt flagowy 
zespołu czy floty). 

Na Yittońo Yeneto i Littońo załoga liczyła 78-82 oficerów, 250-260 
podoficerów oraz około 1500 marynarzy. 

Gdy pancernik pełnił funkcję okrętu flagowego zespołu docho¬ 
dziło około 11 oficerów, natomiast gdy pełnił funkcję okrętu flagowe¬ 
go dowódcy floty dochodziło, łącznie z dowódcą, 38 oficerów sztabu 
oraz pewna liczba marynarzy i podoficerów. 

Natomiast na okręcie liniowym Roma załoga liczyła 85 oficerów, 

260 podoficerów oraz 1520-1540 marynarzy. 

Przestrzeń mieszkalna była odzwierciedleniem hierarchii panu¬ 
jącej na okręcie. I tak pomieszczenia dla marynarzy rozlokowane były 
w części dziobowej na pokładach górnym i głównym, sięgając aż do 
podstawy wieży dowodzenia. Były to to wieloosobowe kabiny z hama¬ 
kami, pomieszczenia podoficerskie to kilkuosobowe kabiny z kojami, 
oficerskie zaś - w zależności od stopnia i stanowiska od cztero- do 
jednoosobowych kabin. 

Pomieszczenia admiralskie mieściły się po lewej burcie na po¬ 
kładzie głównym na rufie, zwyczajem przyjętym po okrętach wojen- 

Widok wieży dowodzenia na pancerniku Roma - 

Widok wieży dowodzenia na Littorio - koniec 1941 roku. Widoczna antena radaru włoskiej produkcji typu EC-3 Cufo. 

’. m 
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nych epoki żagla. Na rufie była również wydzielona sala consiglio, czyli 
pomieszczenie narad admiralskiego sztabu. 

Obszerna kuchnia okrętowa (kambuz), znajdowała się w części 
dziobowej okrętu (wr. 190-199) na górnym międzypokładzie pod linią 
wodną, w pobliżu magazynów żywności i chłodni prowiantowych. 

Uwagę zwracają dwa pomieszczenia, typowe dla jednostek wło¬ 
skich, a mianowicie - spory (8,8x5,6x4 m) magazyn na wino dla załogi, 
mieszczący się pod kambuzem, i niemały (2x3x2 m) magazyn admi¬ 
rała o takim samym przeznaczeniu. 

Na rysunku 32 przedstawiono widok z boku oraz widok na po¬ 
kład okrętu Littorio według stanu w roku 1940, natomiast rysunek na 
wkładce przedstawia przekrój wzdłużny okrętu w płaszczyźnie syme¬ 
trii oraz kilka przekrojów poprzecznych. 

Malowanie oraz kamuflaż 

Gdy okręty liniowe typu Yittońo Yeneto wchodziły do służby miały 
jednolite jasnoszare burty i ściany nadbudówek, pokład natomiast na 
otwartym powietrzu pozostawiono w naturalnym kolorze drewna. 

Po bitwie u przylądka Stilo (9 lipca 1940 r.), kiedy miały miejsce 
błędne rozpoznania własnych okrętów przez włoskich pilotów, zdecydo¬ 
wano się na pomalowanie pokładu dziobowego i rufowego w ukośne 
szerokie biało-czerwone pasy. W następnym roku zaniechano takiego 
malowania pokładu rufowego i wszystkie pokłady pokryto ciemnonie¬ 
bieską farbą. 

Począwszy od marca 1941 roku okręty poczęły otrzymywać ma¬ 
lowanie kamuflażowe, deformujące, co miało utrudnić ocenę prędko¬ 
ści i kursu przez przeciwników. 



Vittorio Veneto płynący za Littorio na spotkanie brytyjskiego konwoju z Alek¬ 
sandrii do La Valetty. Dobrze widoczne malowanie pokładu dziobowego ma¬ 
jące ułatwić lotnikom identyfikację włoskich okrętów. 14 czerwca 1942 roku. 


Vittorio Veneto w Tarencie pod koniec remontu uszkodzeń odniesionych pod Matapanem. Widoczny jeden z licznych kamuflaży noszonych przez włoskie 
okręty. Czerwiec 1941 roku. 
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Pancernik Roma w Trieście. Sierpień 1942 r. 


HISTORIA SŁUŻBY 


Włosi zamierzali zbudować cztery jednostki typu Yittońo Yeneto. 
Oprócz prototypu były to - Littońo, Roma i nigdy nie ukończony 
Impero. Rozpoczęcie budowy pierwszych dwóch z nich, a dokładniej po¬ 
łożenie stępek, nastąpiło równocześnie 28 października 1934 roku. Data 
ta nie była przypadkowa, w dniu tym bowiem w roku 1922 rozpoczął się 
marsz faszystów z Mussolinim na czele na Rzym. Stępkę pod Yittońo 
Yeneto położono w stoczni Canteri Riuniti deirAdriatico (CRDA) w Trie¬ 
ście, a pod Littońo w stoczni Cantieri Ansaldo w Genui. Wodowanie 
kadłubów nastąpiło w Trieście 25 lipca 1937 roku, a w Genui w niecały 
miesiąc później - 22 sierpnia 1937. Do służby Yittońo Yeneto został wcie¬ 
lony 28 kwietnia 1940 roku, a Littońo 6 maja 1940. 

W tym czasie trwała już wojna, jednakże w rejonie Morza Śród¬ 
ziemnego panował na razie spokój, a Włochy oficjalnie zachowywały 
neutralność, choć już ponad trzy i pół roku wcześniej, 25 października 
1936 roku, zawarto porozumienie z hitlerowskimi Niemcami, określa¬ 
ne jako „oś Berlin-Rzym”. 

Głównymi celami nacjonalistycznej polityki wdoskich faszystów 
było zdobycie panowania nad Morzem Śródziemnym, które - wzorem 
z czasów Imperium Rzymskiego - nazywano „Marę Nostrum” (nasze 
morze), oraz dalsze rozszerzenie posiadłości kolonialnych. Doprowa¬ 
dziło to do ataku Włoch na niepodległą Etiopię (wówczas zw. Abisy¬ 
nią) w roku 1935 oraz do zajęcia Albanii wiosną 1939. Wybiegając nieco 
w przód należy wspomnieć o trwających przygotowaniach do rozsze¬ 
rzenia osi Berlin-Rzym i przyjęcia 27 września 1940 roku paktu ber¬ 
lińskiego, co stworzyło oś Berlin-Rzym-Tokio. 

Dla realizacji agresywnych planów panowania Włoch na Morzu 
Śródziemnym konieczna była silna i nowoczesna flota wojenna, stąd 
też powitały plany jej rozbudowy. 


Konsekwoncją zawarcia porozumień wdosko-niemieckich było 
określenie Francji i Wielkiej Brytanii jako przeciwników w przypadku 
powitania konfliktu wojennego w rejonie „Marę Nostrum”, czyli przy¬ 
stąpienia Włoch do działań zbrojnych po stronie Niemiec. 

Plany Rzymu były bardzo ambitne i w latach trzydziestych XX 
wieku nastąpiła bardzo szybka rozbudowa włoskiej floty wojennej, 
szczególnie jeśli idzie o krążowniki, niszczyciele i torpedowce oraz 
okręty podwodne. Nie gorzej było z okrętami liniowymi. 

Stan włoskiej marynarki wojennej w roku 1939 przedstawiał się 
następująco: 

modernizowane okręty liniowe - 4 (w tym 2 w trakcie przebudowy); 

krążowniki - 22; 

niszczyciele i torpedowce - 127; 

okręty podwodne - 121. 

W latach 1933-1937 poddano gruntownym przebudowom dwa 
okręty liniowo - Giulio Cesare i Conte di Cavour, w czasie których między 
innymi aż trzykrotnie zwiększono moc maszyn i o przeszło 30 procent 
prędkość, wzmocniono opancerzenie i wzmocniono oraz unowocześnio¬ 
no artylerię. Dwa kolejne okręty liniowo - Andrea Dońa i Caio Duilio 
- rozpoczęto modernizować w 1937 roku (te przebudowy ukończono 
w 1940 r.). 

W latach 1925-1933 zbudowano - między innymi - siedem nowo¬ 
czesnych krążowników' ciężkich ( Trento , Tńeste, lara , Fiume , Gońzia , Pola 
i Bołzano), z których część była najszybszymi na świecie okrętami tej 
klasy (36 w.), zaś w^ latach 1928-1937 12 krążowników lekkich, których 
prędkość maksymalna na próbach dochodziła niekiedy aż do 42 w. (typ 
Alberto di Giussano). Podobnie rzecz się miała z licznymi nowoczesnymi 
niszczycielami, m.in. typu ’Soldati’, o prędkościach rzędu 38-39 w. 
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Włochy miały również bardzo liczną i nowoczesną flotę podwod¬ 
ną, liczebnie przekraczającą sumę okrętów podwodnych Francji i Wiel¬ 
kiej Brytanii. 

Tak więc Włochy dysponowały silną i nowoczesną flotą wojenną 
i brakowało w jej składzie jedynie odpowiedniej liczby okrętów linio¬ 
wych. Lukę tę miały wypełnić dwa zmodernizowane pancerniki typu 
Andrea bona, a przede wszystkim okręty typu Yittorio Yeneto . 

* * * 

Włochy przystąpiły do wojny 10 czerwca 1940 roku w sytuacji, 
gdy pod naporem niemieckich dywizji pancernych padała Francja, a 
Wielka Brytania przeżywała dramatyczną ewakuację własnych wojsk z 
Dunkierki i usiłowała przygotować się do odparcia spodziewanego 
desantu niemieckiego na „Wyspę Ostatniej Nadziei”. Wobec takiego 
stanu rzeczy Mussolini uznał, że nadszedł wygodny moment, aby 
przystąpić do podziału łupów i do objęcia panowania na Morzu Śród¬ 
ziemnym. 

Włoską marynarkę wojenną czekało zatem zadanie - jak przewi¬ 
dywano - dobicia flot francuskiej i brytyjskiej, działających na Morzu 
Śródziemnym. 

Flota włoska nie mogła się oczywiście mierzyć ani z Royal Navy 
jako całością, ani nawet z flotą francuską, należy jednakże wziąć pod 
uwagę, że teatr działań morskich sił Aliantów obejmował - począwszy 
od września 1939 roku - bardzo rozległe akweny (początkowo Morze 
Północne, potem wody norweskie i następnie Ocean Atlantycki od koła 
podbiegunowego aż po Przylądek Dobrej Nadziei (o czym przekonał 
korsarski wypad pancernika „kieszonkowego” AdmirałGrafSpee). Mimo 
to wiosną 1940 roku w śródziemnomorskich bazach francuskich i bry¬ 
tyjskich znajdowało się łącznie osiem okrętów liniowych, jeden lotni¬ 
skowiec, cztery krążowniki ciężkie i około 15 lekkich, około 50 nisz¬ 
czycieli i kilkadziesiąt okrętów podwodnych. 

Poważnym atutem floty włoskiej była niewielka odległość każde¬ 
go niemal akwenu przewidywanych operacji wojennych od lądowych 
baz lotniczych, które znajdowały się - licząc od zachodu - na Sardynii, 
Sycylii, Półwyspie Apenińskim, w Libii i wreszcie na wyspach archipe¬ 
lagu Dodekanez we wschodniej części Morza Śródziemnego, u wybrze¬ 
ży tureckich (zdobyty na Turcji w 1912 r., od 1947 w składzie Grecji). 





Swoje „zęby" prezentuje Yittorio Yeneto. Fotografia z lat 1940-1941. 


Spoglądając na mapę Morza Śródziemnego i analizując ją pod 
kątem rozmieszczenia baz ewentualnych przeciwników, to znaczy Wło¬ 
chów z jednej oraz Anglików i Francuzów z drugiej strony, nie sposób 
nie zastanowić się nad znaczeniem niewielkiej, ale niezwykle ważnej 
posiadłości brytyjskiej. Była nią Malta, leżąca mniej więcej na linii łączą¬ 
cej Sycylię z Libią. Jej centralne położenie w obu kierunkach na Morzu 


Główne morskie linie komunikacyjne na Morzu Śródziemnym przed rozpoczęciem działań wojennych w 1940 r. 
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Historia służby 


Śródziemnym miało podwójnie ważne znaczenie. Po pierwsze Malta była 
jakby filarem długiego mostu, łączącego brytyjski Gibraltar z również 
brytyjskim Egiptem i Kanałem Sueskim, z drugiej zaś strony mniej lub 
bardziej przecinała linie komunikacyjne, łączące Włochy z ich północno- 
afrykańskimi posiadłościami (Trypolitanią i Cyrenajką oraz pośrednio 
Fazzanem, składającymi się łącznie na Libię). 

Obie strony zdawały sobie sprawę ze znaczenia Malty, żadna 
chyba jednak nie przypuszczała w początku 1940 roku, jak ogromnie 
zwiększy się ono w najbliższych latach i jakie dramatyczne boje będą 
rozgrywane o utrzymanie tej niewielkiej skalistej wyspy. 

Plan naczelnego dowództwa włoskich sił zbrojnych na wypadek 
przystąpienia Włoch do wojny - oczywiście po stronie Niemiec - prze¬ 
widywał dla floty działania ofensywne i to zarówno w rejonie śród¬ 
ziemnomorskim, jak i poza nim. W dowództwie marynarki wojennej 
(Supermarina) zdawano sobie jednak sprawę z nierealności tego planu 
(choćby ze względu na brak poważniejszych zapasów materiałów pęd¬ 
nych) i dlatego przewidywano unikanie spotkań sił głównych, które 
miały stanowić atuty natury raczej politycznej. Działać ofensywnie 
miały siły lekkie - niszczyciele, okręty podwodne i ścigacze (słynne 
MAS-y). Do zadań floty należała też osłona własnych linii komunika¬ 
cyjnych, prowadzących na Dodekanez i do Libii, jak również zabloko¬ 
wanie Adriatyku i Morza Tyrreńskiego - leżącego pomiędzy Rzymem, 
Sycylią i Sardynią - przed penetracją sił nieprzyjacielskich. 

Zadaniem floty Sprzymierzonych było z jednej strony utrzyma¬ 
nie własnych linii komunikacyjnych na trasach - Gibraltar-Egipt oraz 
Francja-Afryka Północna, z drugiej zaś atakowanie włoskich linii ko¬ 
munikacyjnych. 

Działania wojenne na Morzu Śródziemnym rozpoczęły floty bry¬ 
tyjskie i francuskie, których dość silny zespół już 11 czerwca wyszedł 
z Aleksandrii w składzie - lotniskowiec, dwa okręty liniowe, 11 krą¬ 
żowników i 12 niszczycieli. Po wykryciu okrętów alianckich przez 
włoski zwiad lotniczy, z baz morskich Mesyna i Tarent wyszły w morze 
siły włoskie, liczące osiem krążowników i 16 niszczycieli. Do spotka¬ 
nia jednak nie doszło. 

Wcielenie obu nowo zbudowanych okrętów liniowych do służby 
(Yittońo Yeneto - 28 kwietnia 1940 r. i Littońo - 6 maja 1940) nie ozna¬ 
czało, że są one gotowe do działań bojowych. I tak Yittońo Yeneto wypły¬ 
nął z Triestu 1 maja i opłynąwszy dookoła cały Półwysep Apeniński 
wszedł na kilka dni do Genui, a następnie do bazy morskiej w La Spezia 
nad Morzem Liguryjskim w celu dokończenia instalacji części wyposa¬ 
żenia. Prace te przypuszczalnie nie były bardzo ważne, bowiem już 15 


maja okręt wszedł do głównej bazy włoskiej marynarki w Tarencie, gdzie 
został wcielony do 9. dywizjonu 1. eskadry. Jego dowódcą został od 30 
kwietnia 1940 roku kmdr Giuseppe Sparzani. 

Littońo , który - jak uprzednio wspomniano - zbudowany został 
w Genui, po wcieleniu do służby i przejęciu w tym samym dniu do¬ 
wództwa przez kmdra Massimo Girosiego, wyszedł w morze 20 maja 
do nieodległej od Genui bazy w 7 La Spezia, skąd po zaledwie kilku¬ 
dniowym pobycie popłynął do Tarentu. Tam został wyznaczony jako 
okręt flagowy 1. eskadry i jednocześnie 9. dywizjonu. 10 czerwca 1940 
roku, w' dniu przystąpienia Włoch do wojny, na Littońo podniósł swoją 
flagę wiceadm. {Ammiraglio di dwisione) Carlo Bergamini, który pełnił 
czasowo obie funkcje - dowódcy eskadry i dywizjonu. 

Kiedy Włochy przystępowały 10 czerwca 1940 roku do wojny po 
stronie Niemiec oba okręty liniowe nie były jeszcze w stanie pełnej 
gotowości bojowej, trwały bowiem intensywne szkolenia licznej załogi 
oraz regulacja dużej ilości urządzeń, którymi nasycone były te nowo¬ 
czesne jednostki. 

Pierwsza poważniejsza akcja floty włoskiej miała miejsce w po¬ 
czątkach lipca 1940 roku. W dniu 6 lipca wyszły z Neapolu transpor¬ 
towce wiozące do Libii zaopatrzenie, sprzęt wojskowy oraz posiłki w 
liczbie ponad 2000 żołnierzy. 

Wskutek doniesień zwiadu lotniczego o wyjściu z Aleksandrii 
silnego zespołu floty brytyjskiej, dowództwo włoskiej marynarki wo¬ 
jennej zdecydowało się wysłać w morze, w celu ochrony tego relatyw¬ 
nie niewielkiego konwoju złożonego zaledwie z pięciu statków, znacz¬ 
ną liczbę okrętów, a mianowicie dwa okręty liniowe (Conte di Cavour 
i Giulio Cesare ), sześć krążowników ciężkich i 10 lekkich, 36 niszczy¬ 
cieli i sześć torpedowców. 

Na marginesie warto zauważyć, że celem zespołu brytyjskiego 
wcale nie był atak na włoski konwój i była to akcja osłony statków, 
które miały ewakuować z Malty kobiety i dzieci. 

Ostatecznie 9 lipca 1940 roku w godzinach południowych doszło 
do potyczki obu silnych zespołów. W tej pierwszej bitwie morskiej, 
którą określono jako „bitwa u przylądka Stilo” (lub „bitwa koło Kala- 
brii”), strona włoska miała przewagę, ale okręty włoskie wycofały się 
natychmiast po pierwszych trafieniach (lekko uszkodzony został wło¬ 
ski krążownik ciężki Bolzano i ciężko flagowy Giulio Cesare - ten ostat¬ 
ni słynnym pociskiem kal. 381 mm wystrzelonym z pancernika War- 
spite z rekordowej odległości rzędu 23 000 m, który zabił 115 ludzi i 
unieruchomił cztery kotły powodując zmniejszenie prędkości do 18 
w.). Dowódca sil włoskich, adm. ( Ammiraglio di squadra) Inigo Cam- 



Littorio krótko po ukończeniu. Rok 1940. 
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pioni, wykazał brak zdecydowania i nadmierną ostrożność. Jak poka¬ 
zała przyszłość, obie te cechy charakteryzowały taktykę walki włoskich 
okrętów wojennych, szczególnie tych większych. 

Admirał Campioni został mianowany dowódcą 1. eskadry i pod¬ 
niósł swoją flagę na Littorio. Ponieważ wiceadm. Bergamini był w 
dalszym ciągu dowódcą 9. dywizjonu (do 22 listopada 1940 r.) należy 
przyjąć, że latem 1940 roku na Littorio znajdowało się aż dwóch ofice¬ 
rów w stopniu admiralskim 13 . 

Operacja „Hats” 

Jak uprzednio wspomniano, na obu nowych włoskich okrętach 
liniowych latem 1940 roku trwały intensywne ćwiczenia, próby i strze¬ 
lania artyleryjskie i wreszcie w sierpniu 14 Yittońo Yeneto i Littorio uzna¬ 
no za zdolne do wzięcia udziału w działaniach bojowych. 

Okazja po temu nadarzyła się już wkrótce. 29 sierpnia 1940 roku 
z Gibraltaru - z przeznaczeniem do Aleksandrii - wyszły w morze okrę¬ 
ty „Siły F”, złożone ze zmodernizowanego pancernika Maliant, lotniskow¬ 
ca Illustrious (którego budowa dopiero niedawno została ukończona) oraz 
krążowników przeciwlotniczych Calcutta i Coventry. W pierwszym etapie 
rejsu, w zachodniej części Morza Śródziemnego, osłonę stanowiły okręty 

13 Bargoni F., Gay F., op. cit., t. II, s. 79. 

14 Ibid. s. 33. 


„Siły H” (d-ca wiceadm. James Somerville), w składzie - krążownik 
liniom 7 Renown , lotniskowiec Ark Royal, krążownik lekki Sheffield i 12 
niszczycieli. 31 sierpnia dziewięć samolotów z Ark Royala zbombardowa¬ 
ło lotnisko Elmas w pobliżu Cagliari na Sardynii, po czym „Force H” 
powróciła do Gibraltaru. 

Okrętom „Force F” wyszły naprzeciw jednostki brytyjskiej Flo¬ 
ty Śródziemnomorskiej (pancerniki Malaya i Warspite, stary lotnisko¬ 
wiec Eagle, krążownik ciężki Kent i lekkie - Gloucester , Liverpool , Orion 
oraz australijski Sydney, jak też 13 niszczycieli). Przy tej okazji zespół 
adm. Andrewa Cunninghama ubezpieczał niewielki konwój z zaopa¬ 
trzeniem dla Malty (transportowce Cornwalł, Plumleaf 5 i Volo oraz 
niszczyciele Jeruis, Luno , Dainty i Diamond). 

31 sierpnia podczas ataku włoskich samolotów zostały uszkodzo¬ 
ne transportowiec Cornwalł i polski niszczyciel Garland. 

Flota włoska na wieść o zespołach brytyjskich płynących z obu 
stron Morza Śródziemnego wyszła z Mesyny i Tarentu, aby ewentu¬ 
alnie spotkać zespół z Aleksandrii, przed połączeniem się z płynącym 
z Gibraltaru, i stoczyć z nim walkę. 

Siły włoskie składały się z pięciu okrętów liniowych, w tym 
Littorio i Yittorio Yeneto , 10 krążowników i aż 34 niszczycieli, tak że 


15 Był to zbiornikowiec floty o pojemności 5916 BRT - przyp. red. 


Uroczystość przejęcia pancernika Littorio przez Regia Marina (Włoską Marynarkę) w Genui w dniu 6 maja 1940 r. Uwagę zwraca brak katapulty na rufie. 
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Historia służby 



Littorio w Tarencie. Rok 1940. 


zespół ten znacznie przewyższał siły Floty Śródziemnomorskiej (dwa 
pancerniki, jeden lotniskowiec, pięć krążowników i 13 niszczycieli), 
a nawet mógłby się zmierzyć z połączonymi zespołami brytyjskimi. 
Jednakże zwiad lotniczy zawiódł całkowicie i dowódca włoski nie był 
poinformowany o aktualnych pozycjach okrętów brytyjskich. 

Tymczasem zespół adm. Cunninghama, gdy tylko samoloty do¬ 
starczyły informacji o wyjściu Włochów w morze w tak znacznej sile, 
skierował się na południe. Admirał wcale nie dążył do spotkania, zdawał 
sobie bowiem sprawę ze znacznej dysproporcji sił na jego niekorzyść. 

Włoski historyk pisze, że ponieważ nie było szansy na spotkanie 
z zespołem brytyjskim przed zachodem słońca, zespół włoski powrócił 
na poprzedni kurs z popołudnia 31 sierpnia i dopiero rano miał przejść 
na kurs południowy, aby przechwycić okręty brytyjskie 16 . 

W świetle ostrożnej taktyki, jaką Włosi stosowali w czasie II 
wojny światowej, wydaje się bardzo prawdopodobne, że dowódca floty 
włoskiej, adm. Campioni, szukał pretekstu do uniknięcia spotkania 
i ewentualnej bitwy. 

W nocy z 31 sierpnia na 1 września 1940 roku zerwał się silny 
sztorm, wskutek którego zostało uszkodzonych kilka włoskich nisz¬ 
czycieli, a nawet kilku marynarzy fale zmyły za burtę. Sztorm również 
przeszkodził włoskim samolotom zwiadowczym w odnalezieniu bry¬ 
tyjskich okrętów i w tej sytuacji 1 września wczesnym popołudniem 
własna flota poczęła wycofywać się do swoich baz. 

Również niepowodzeniem zakończyły się poszukiwania okrętów 
brytyjskich przez pięć włoskich okrętów podwodnych. Ataki lotnicze 
włoskich samolotów nurkujących na lotniskowiec Eagle i niszczyciele 
Imperial oraz Janus też nie przyniosły żadnych efektów. 

W czasie drogi powrotnej, po połączeniu zespołów, adm. Cun- 
ningham podzielił okręty na dwie grupy. Pierwsza, określona jako 
„Force E”, złożona z pancernika Malaya , lotniskowca Eagle , krążow¬ 
nika Coventry i sześciu niszczycieli, skierowana została na południe od 
Krety, druga - „Force I” (Warspite, Yaliant , Illustńous , Calcutta i siedem 
niszczycieli) - popłynęła drogą na północ od Krety. 

Po zbliżeniu się do Rodos, w archipelagu Dodekanezu, samoloty 
z Eagle'a i Illustriousa przeprowadziły naloty na lotniska nieopodal 
miejscowości Kalato i Maritsa na tej wyspie. W czasie ataku cztery 
samoloty Fairey Swordfish z dywizjonu 813 Eagle a zostały zestrzelone 
przez włoskie myśliwce. 

Krążowniki Gloucester , Kent i Lwerpool oraz niszczyciele Mohawk 
i Nubian popłynęły do greckiego portu Nauplion (gr. Nafplion lub 


Navplio) na Peloponezie, gdzie czekało na eskortę pięć statków trans¬ 
portowych z przeznaczeniem do Aleksandrii. 

Krążowniki Orion i Sydney wraz z niszczycielami Decoy i Ilex ostrze¬ 
lały w nocy z 3 na 4 września obiekty wojskowe na wyspie Scarpanto 
(gr. Karpathos), leżącej na południowo-zachodnim skraju archipelagu 
Dodekanezu. 

Kolejna próba działania floty włoskiej miała miejsce na przeło¬ 
mie września i października 1940 roku. Strona brytyjska przeprowadzi¬ 
ła operację dostarczenia na Maltę uzupełnień w liczbie 1200 żołnierzy 17 . 
Zostali oni zabrani na dwa krążowniki lekkie - Gloucester i Lwerpool, a 
osłona składała się z dwóch okrętów liniowych - Warspite i Yaliant , lot¬ 
niskowca Illustrious , trzech krążowników i 11 niszczycieli. 

29 września zespół brytyjski został wykryty przez włoski samolot 
dalekiego rozpoznania na akwenie między Krętą a wybrzeżem Afryki. 
Nadesłany przez lotników meldunek zawierał jednak dość istotny błąd, 
podano w nim bowiem obecność czterech zamiast dwóch okrętów li¬ 
niowych „typu Warspite ”. 

17 Źródła włoskie (Bargoni F., Gay F., op. cit., t. II, s. 8) podają, że przewożono 2000 
żołnierzy, jednakże publikacje brytyjskie (Roskill S. W., The War at Sea, podobnie 
Cunningham A. B., Sailor’s Odyssey, London 1956, s. 276) podają 1200 żołnierzy. Dodat¬ 
kowo mało prawdopodobne byłoby zaokrętowanie 2000 żołnierzy z uzbrojeniem na dwa, 
choćby duże, krążowniki lekkie. 


Vittorio Veneto podczas sztormowej pogody w dniu 1 września 1940 roku 
w trakcie operacji „Hats". 



16 Bragadin M. A., The Italian Navy in World War II, Annapolis 1957, s. 32, podaje 2 
września jako datę gotowości obu okrętów do działań. 
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Plan ataku lotniczego na Tarent został szczegółowo opracowany 
w pierwszych dniach września 1938 roku. Zaraz też załogi samolotów 
torpedowo-bombowych, stacjonujące na Gloriousie rozpoczęły intensyw¬ 
ne ćwiczenia. Ich program przewidywał starty i lądowania podczas 
ciemności nocnych oraz pokonywanie pozorowanych stref balonów za¬ 
porowych wokół portu La Yaletta na Malcie. 

Rozpoczęte 3 września 1939 roku brytyjsko-francuskie działania 
wojenne przeciwko Niemcom przez jakiś czas nie miały większego 
wpływu na sytuację strategiczną w rejonie Morza Śródziemnego. 

Mimo jednak pozornego spokoju, rejon Morza Śródziemnego był 
zbyt ważny, a neutralne na razie stanowisko Włoch zbyt niepewne, 
aby nie liczyć się z drastyczną zmianą sytuacji. Wprawdzie z zespołu 
śródziemnomorskiego odwołano lotniskowiec Glorious , a wraz z nim 
przygotowanych do ataku na Tarent pilotów. Na jego miejsce ściągnię¬ 
to z Dalekiego Wschodu lotniskowiec Eagle , którego dywizjony Sword- 
fishów przejęły zadania samolotów Glońousa. 

Sytuacja zdecydowanie zmieniła się po przystąpieniu Włoch do 
wojny po stronie Niemiec 10 czerwca 1940 roku. Brytyjskie i francu¬ 
skie okręty stacjonujące w rejonie Morza Śródziemnego stanęły wobec 
przeciwnika mającego liczną, silną i nowoczesną flotę. 


Okręt ten, którego wodowanie miało miejsce w stoczni Yickers- 
-Armstrong w Barrow-in-Furness 5 kwietnia 1939 roku, został oddany 
do służby już w rok później, 16 kwietnia 1940. Miał on wyporność stan¬ 
dardową 23 207 ts i wymiary 226,6 x 29,2 x 8,5 m. Sześć kotłów wytwa¬ 
rzało parę napędzającą trzy turbinowe układy napędowe o łącznej mocy 
111 000 KM, co pozwalało osiągnąć dużą prędkość 30,5 w. 

W pojedynczym hangarze mieściło się 36 samolotów, zaś obronę 
przeciwlotniczą stanowiło 16 armat uniwersalnych kal. 114 mm (4,5 
cala) oraz 56 szybkostrzelnych działek mniejszego kalibru. W czasie 
pokoju załoga liczyła 1211 osób (w tym 394 personelu lotniczego), w 
czasie wojny natomiast 1500 ludzi (na 1945 r. aż 1997 osób). 

Posiadając w swoim zespole łącznie cztery dywizjony samolotów 
torpedowo-bombowych i jeden myśliwskich adm. Cunningham mógł 
myśleć o przeprowadzeniu śmiałego ataku na bazę w Tarencie, tym 
bardziej, że na dowódcę zespołu uzupełniającego Flotę Śródziemno¬ 
morską brytyjska Admiralicja wyznaczyła twórcę planu nalotu na Ta¬ 
rent, wspomnianego już A. L. Lystera, awansowanego w międzyczasie 
do stopnia kontradmirała. 

Podniósł on swoją flagę na lotniskowcu lllustrious , którego do¬ 
wódcą był kmdr Denis William Boyd. 



Littorio z dziobem osadzonym na dnie po brytyjskim nalocie. Na rufie w niecodziennej pozycji stoi wodnopłatowiec Ro 43. Przy dziobie zacumowany do 
burty pancernika zbiornikowiec floty Po. 


Jeszcze bardziej na niekorzyść osamotnionej brytyjskiej Medi- 
terranean Fleet zmieniła się sytuacja po kapitulacji Francji (z prawne¬ 
go punktu widzenia zawieszenia broni), której okręty wycofały się z 
placu boju. 

Admirał Andrew Cunningham, dowódca brytyjskiej Floty Śród¬ 
ziemnomorskiej, powrócił do przygotowanego przed laty planu ataku 
lotniczego na Tarent. Zdawał sobie jednak sprawę, że obecny stan 
posiadania Mediterranean Fleet nie pozwala na przeprowadzenie ani 
skutecznej akcji na morzu, ani wykonania planu ataku na Tarent. 
Dysproporcje sił przemawiały bowiem zdecydowanie na korzyść stro¬ 
ny włoskiej. 

Szczególnie słabo przedstawiał się lotniskowiec Eagle. Był to stary 
okręt, zwodowany w 1918 roku i dokończony do 1924, a w swoim 
hangarze mieścił zaledwie 21 samolotów (wg innych źródeł 22 lub 
nawet 24). 

Dopiero w początkach września 1940 roku, po prawie trzech 
miesiącach działań wojennych na Morzu Śródziemnym, adm. Cunnin¬ 
gham otrzymał znaczące wzmocnienie swojej floty. Do jego zespołu 
doszedł zmodernizowany pancernik Valiant, dwa krążowniki przeciw¬ 
lotnicze Calcutta i Coventry oraz - co było najbardziej istotne dla moż¬ 
liwości przeprowadzenia skutecznego nalotu na bazę w Tarencie - 
nowoczesny lotniskowiec lllustrious. 


Bezzwłocznie po dotarciu do Aleksandrii kontradm. Lyster przed¬ 
stawił adm. Cunninghamowi szczegółowy plan ataku lotniczego na 
włoską bazę: 

Należy przyjąć następujące założenia - oznajmił podczas narady 
w dowództwie Floty Śródziemnomorskiej. - Po pierwsze atak musi 
nastąpić przy sprzyjających warunkach atmosferycznych , to znaczy w 
nocy , najlepiej pochmurnej , ale księżycowej kiedy załogi samolotów będą 
mogły rozpoznać cele , a jednocześnie będą miały szansę na skryte podej¬ 
ście do bazy. 

Po drugie atak musi zdezorganizować obronę przeciwlotniczą. W 
tym celu należy równocześnie zaatakować przy pomocy torped ciężkie 
okręty zakotwiczone na wodach Mar Piccolo oraz bazę wodnosamolotów 
i wreszcie portowe zbiorniki paliwa. 

Po trzecie , aby torpedy dosięgły celu i nie ugrzęzły w sieciach za¬ 
grodowych proponuję użycie torped lotniczych , które po zrzuceniu z sa¬ 
molotów będą się zanurzać na głębokość większą niż zanurzenie atako¬ 
wanych okrętów. Dzięki temu przejdą one pod sieciami , a detonacja 
ładunku wybuchowego nastąpi dzięki zapalnikom magnetycznym w mo¬ 
mencie gdy torpedy znajdą się pod dnem okrętu wskutek wejścia w silne 
pole magnetyczne. 

Wszyscy zebrani zdawali sobie doskonale sprawę z ogromnego 
ryzyka, na jakie wstawieni byli wszyscy piloci atakujących maszyn, z 
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Operacja podnoszenia pancernika Littorio. Widok z lotu ptaka. Uwagę zwraca obecność okrętu podwodnego w bezpośrednim sąsiedztwie jednostek ratow¬ 
niczych. Na zdjęciu po prawej widoczne po lewej od dziobu pancernika zbiornikowiec floty Po, a po prawej okręt ratowniczy Teseo. 


których tylko niewielu miało - zdaniem obecnych na naradzie - szan- pi start do nalotu. Aby z kolei pokonać taką odległość przez samoloty 

sę na powrót na macierzyste pokłady. obciążone torpedą lub bombami trzeba było zamontować dodatkowe 

Sytuacja strategiczna na Morzu Śródziemnym była jednakże w zbiorniki paliwa, zmniejszając jednocześnie liczebność załóg samolo- 
jesieni 1940 roku na tyle poważna, że ostatecznie adm. Andrew Cun- tów do dwóch ludzi. 

ningham zatwierdził plan operacji oznaczonej wielce wymownym kryp- Termin przeprowadzenia operacji „Judgement” wyznaczony zo- 

tonimem „Judgement”, czyli „Wyrok”. stał na 21 października. Wtedy bowiem ciemności nocne w rejonie 

W założeniu miał to być wyrok na okręty włoskie bazujące w Morza Jońskiego panowały wystarczająco długo, a księżyc znajdował 

Tarencie. Czy jednakże nie był to raczej wyrok śmierci na załogi się w sprzyjającej kwadrze, czas zaś jaki pozostał do rozpoczęcia ope- 
powolnych, dwupłatowych Sworfishów ? racji pozwalał na jej staranne przygotowanie oraz przeprowadzenie 

Na naradzie ustalono, że w operacji „Judgement” wezmą udział koniecznych ćwiczeń, 
dwa zespoły samolotów liczące każdy po 15 maszyn. Z tego po dzie- Być może, że dodatkowym powodem wyznaczenia takiego termi- 

więć samolotów przeznaczonych było do przeprowadzenia głównego nu przeprowadzenia operacji był fakt, że 21 października jest uroczyście 

ataku torpedowego, pozostałe natomiast miały obrzucać bombami inne we flocie brytyjskiej obchodzonym jako „Trafalgar Day” - dzień rocz- 

cele oraz zrzucić na spadochronach flary oświetlające obszar ataku i nicowy słynnej zwycięskiej bitwy Nelsona pod Trafalgarem w roku 1805. 
jednocześnie oślepiające obsługę baterii dział przeciwlotniczych. Aby zdążyć na 21 października na środek Morza Jońskiego oba 

Uzgodniono też, że oba lotniskowce - Illustrious i Eagle - podej- lotniskowce wraz z okrętami koniecznej osłony musiały wyruszyć z 

dą na odległość mniejszą od 200 mil morskich od Tarentu, skąd nastą- Aleksandrii najpóźniej 18 października w godzinach porannych. 


Operacja Judgement" - nalot na Tarent i zaopatrzenie Krety i Malty - od 4 do 12 listopada 1940 r. 
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Inne ujęcia pogrążonego pancernika Littorio. 


Tymczasem dwa dni przed planowanym wyjściem w morze w 
hangarze lotniskowca Illustrious wybuchł pożar wskutek zwarcia przewo¬ 
dów elektrycznych. Chociaż udało się uratować okręt od zniszczenia, 
spaliły się dwa samoloty, a aż kilkanaście innych zostało uszkodzonych. 

Rozpoczęcie operacji „Judgement” musiało zostać przesunięte 
na dalszy termin. 

28 października Włochy wypowiedziały wojnę Grecji, co spowo¬ 
dowało zdecydowaną zmianę w sytuacji polityczno-militarnej na Mo¬ 
rzu Śródziemnym. Przed Wielką Brytanią stanął problem konieczności 
natychmiastowej pomocy militarnej dla zaatakowanej Grecji. Pomoc 
ta, zarówno sprzęt jak i ludzie, mogła być dostarczona na miejsce walki 
jedynie statkami, a najkrótsza droga wiodła przez całe Morze Śród¬ 
ziemne, od Gibraltaru po Kretę, Pireus czy inne porty greckie. 

W związku z tym palącym stało się zagadnienie próby usunięcia 
potencjalnego zagrożenia, jakim był silny zespół okrętów włoskich 
stacjonujący w Tarencie. 

W dniu 4 listopada z Port Saidu i Aleksandrii wyszły dwa kon¬ 
woje. Pierwszy, oznaczony kryptonimem AN-6, płynął na północ w 
stronę zatoki Suda na Krecie z zaopatrzeniem i załogą dla zakładanej 
tam bazy brytyjskiej marynarki. Drugi konwój, o kryptonimie MW-3, 
płynąć miał na Maltę. 


Zespół okrętów adm. Cunninghama miał za zadanie przeprowa¬ 
dzić 10 statków transportowych z zaopatrzeniem dla bazy w zatoce Suda 
na Krecie, dla bazy lotniczej RAF-u w Pireusie i dla Malty. Po drodze 
lotniskowce Illustrious i Eagle miały skręcić na północ, podejść pod wyspę 
Kefalonia (na płn. zach. od półwyspu Peloponez) i dokonać ataku na 
Tarent. Jednocześnie trzy krążowniki lekkie - Ajax , Sydney i Orion - 
otrzymały polecenie przeprowadzenia wypadu w cieśninę Otranto, sta¬ 
nowiącą jedyne wejście na Adriatyk. 

W ramach przedstawionego planu atak na Tarent miał odbyć się 
w nocy z 11 na 12 listopada. 

Pech jednakże w dalszym ciągu prześladował wykonawców ope¬ 
racji „Wyrok”. Oto bowiem na lotniskowcu Eagle miała miejsce po¬ 
ważna awaria w siłowni okrętu, która była efektem ataków lotniczych 
i która unieruchomiła go na kilkanaście dni. Tym samym z operacji 
wypadł jeden z dwóch lotniskowców. Przedsięwzięcie stanęło pod zna¬ 
kiem zapytania. Mimo to kontradm. Lyster postanowił nie odkładać 
już dłużej nalotu na Tarent i zaatakować jedynie samolotami z lotni¬ 
skowca Illustrious (pięć dodatkowych Swordfishów zostało przebazowa- 
nych z Eagle a - przyp. red.). Ostatecznie zmniejszono liczbę samolo¬ 
tów torpedowych z planowanych uprzednio 18 do 12, atakujących w 
dwóch falach. Pozostałe maszyny to samoloty bombowe i oświetlające. 


Littorio po podniesieniu. Na pokładzie dziobowym leżą jeszcze ogromne zbiorniki, których zadaniem miało być uniesienie dziobu okrętu. Początek kwietnia 
1941 r. w Tarencie. 
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Historia służby 


Dyżurujący 8 listopada 1940 roku w dowództwie naczelnym 
włoskiej marynarki wojennej (Supermarina) kmdr por. Marc Antonio 
Bragadin otrzymał wczesnym popołudniem meldunek, że w central¬ 
nym rejonie Morza Śródziemnego zaobserwowano konwój transportow¬ 
ców płynący w kierunku Malty, a wieczorem tegoż dnia zauważono 
zespół brytyjskiej Floty Śródziemnomorskiej znajdujący się na połu¬ 
dnie od konwoju. 

W momencie przeprowadzania obserwacji przez włoski samolot 
zwiadowczy okręty adm. Cunninghama płynęły akurat kursem połu¬ 
dniowym, co spowodowało błędną interpretację w Supermarinie. Nie¬ 
mniej jednak wydany został rozkaz udania się na ten akwen dziewię¬ 
ciu włoskich okrętów podwodnych, wysłano też nocny patrol ścigaczy 
torpedowych (MAS-ów) oraz 25 samolotów'. Żadna z tych grup nie 
odnalazła jednostek brytyjskich. 

W ciągu następnego dnia, 9 listopada, do Supermariny napływa¬ 
ły dość sprzeczne meldunki co do aktualnych pozycji obu zespołów 
brytyjskich. Na ich podstawie dowództwo włoskiej marynarki wyrobi¬ 
ło sobie jedynie opinię, że zespół jednostek z Gibraltaru płynie do 
Aleksandrii i że znajdzie się 10 listopada około godz. 15.00 w odległo¬ 
ści 300 mil morskich od Tarentu. 

9 listopada w południe na pokładzie Illustriousa zdarzył się wy¬ 
padek. Jeden ze Swordfishów z dywizjonu 819 tuż po starcie na lot 
patrolowy zwalił się do morza. Załogę na szczęście uratowano. 10 listo¬ 
pada wczesnym rankiem nastąpił drugi niemal identyczny wypadek. I 
tym razem Swordfish z dywizjonu 819 wpadł do morza tuż po starcie. 


Uratowana załoga twierdziła, że przyczyną katastrofy było nagłe 
unieruchomienie silnika. Zarządzone natychmiast przeglądy silników 
pozostałych maszyn nie przyniosły żadnych rezultatów i dopiero gdy 
rankiem 11 listopada tuż po starcie do morza zwalił się kolejny Sword¬ 
fish, pilotowany przez por. Georga Goinga zorientowano się, że przyczy¬ 
ną było fatalne zanieczyszczenie paliwa w zbiornikach, skąd pobierały je 
samoloty pechowego dywizjonu. Czy było to karygodne niedbalstwo, 
czy sabotaż w proniemieckim podówczas Egipcie, nie ustalono. 

Natychmiast zbadano i wymieniono paliwo we wszystkich samo¬ 
lotach lotniskowca Iłlustńous , jednakże do ataku na Tarent pozostało 
już tylko 21, a w dywizjonie 819, który miał startować w drugiej fali 
operacji „Judgement” - pięć samolotów torpedowych. 

Dnia 11 listopada 1940 roku, o godz. 18.00, na pokładzie flago¬ 
wego pancernika Warspite wydano rozkaz: 

„Wykonać uprzednio uzgodnioną operację”. 

Zespół adm. Cunninghama znajdował się wówczas w pozycji ozna¬ 
czonej jako „x” w planach operacji „Judgement” - 37°33’N, 19°35’E. 

Po otrzymaniu rozkazu od sił głównych odłączył się zespół kontr- 
adm. Lystera - lotniskowiec Iłlustńous , krążowniki ciężkie Berwick i 
York oraz lekkie Glasgow i Gloucester , jak też cztery niszczyciele i skie¬ 
rował się na północ, podczas gdy reszta eskadry wraz z pięcioma trans¬ 
portowcami skręciła w stronę nieodległej już Malty. 

O godzinie 20.30 z pokładu lotniskowca wzbił się w powietrze 
samolot mjra Williamsona, rozpoczynając tym właściwą operację „Jud¬ 
gement”. 


Rys. 37. Nalot na Tarent (11 listopada 1940 r.). 1 - Vittorio Veneto, 2 - Littorio, 3 - Ca/o Duilio , 4 - Guilio Cesare, 5 - Andrea Doda, 6 - Conte di Cavour, 
7 - Gorizia, 8 - Fiume, 9 - Zara, 10 - Trento , 11 - Trieste, 12 - Bolzano , 13 - niszczyciele, 14 - okręty strażnicze. 
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Kilkanaście minut przed startem pierwszej grupy Swordfishów z 
pokładu Ulustriousa , o godz. 20.17 w Tarencie rozryczały się syreny 
alarmowe. Spowodowane to było pojawieniem się w pobliżu łodzi 
latającej Short Sunderland , której zadaniem było osłabienie czujności 
włoskiej obrony przeciwlotniczej przez nękające co jakiś czas alarmy. 

O 21.30, w godzinę po starcie z lotniskowca pierwszej grupy 
atakującej, gdy samoloty Williamsona znajdowały się już w połowie 
drogi do celu, Illustrious ponownie skręcił pod wiatr. Na jego pokła¬ 
dzie znalazło się teraz jedynie dziewięć Swordfishów , dywizjonu dowo¬ 
dzonego przez mjra Hale’a. Tylko pięć z nich uzbrojono w torpedy. 

Załogę samolotu L5F stanowili porucznicy Clifford i Going. Ten 
ostatni rankiem brał udział w katastrofie Swordfisha pechowego dywi¬ 
zjonu, ale mimo to wyłowiony z wody zgłosił się na ochotnika na 
bojowy rajd. 

Pierwszy wystartował Swordfish L5A mjra Hale’a. Podobnie jak 
godzinę temu Williamson odleciał w bok i zrzucił na spadochronie 
niewielką flarę, aby ułatwić koncentrację maszyn swojej eskadry. Po 


O godzinie 21.58 samotny Swordfish wystartował jako ostatni z 
pustego już pokładu Illustńousa , na którym w kilka sekund po starcie 
zgasły wszelkie światła i okręt zgubił się w nocnych ciemnościach. Na 
Tarent wystartowało więc w końcu 21 samolotów. 

Jakiś pech prześladował jednak dywizjon 819, ponieważ w 15 
minut po starcie w samolocie L5Q, pilotowanym przez por. Samuela 
Morforta, oderwał się zapasowy zbiornik paliwa, którego uchwyt został 
uszkodzony podczas niefortunnego zderzenia w czasie startu. 

Porucznik zawrócił. Z trudem odnalazł zaciemniony lotniskowiec. 
Gdy podchodził do lądowania z zapalonymi światłami, został ostrzela¬ 
ny przez artylerię przeciwlotniczą. Lądowanie udało się dopiero po 10 
denerwujących i dramatycznych minutach. 

O godzinie 22.50 samolot L4A mjra Williamsona, który prowa¬ 
dził pierwszą grupę uderzeniową przelatywał nad wysepką San Piętro, 
za którą rozpościerała się zatoka Mar Grandę. W tym samym momen¬ 
cie jego obserwator, por. Scarlett przekazał umowny sygnał świetlny 
pozostałym maszynom grupy. 



Littorio w lutym 1941 roku w doku tarenckiego portu. Na rufie leżą jeszcze trzy zbiorniki stabilizujące wykorzystane przy podnoszeniu okrętu z dna. 


nim startowały samoloty uzbrojone w torpedy, a następnie maszyny 
oświetlająco-bombardujące. 

Start przebiegał bez zakłóceń i co 20 sekund wzbijał się w powie¬ 
trze kolejny Swordfish. Gdy na pokładzie lotniskowca pozostały już tylko 
dwie ostatnie maszyny, samoloty bombardujące, piloci obu o znakach 
L5F i L5Q wystartowali równocześnie kołując na start. W powstałym 
zamieszaniu Swordfishe zderzyły się zanim piloci zdołali je zatrzymać. 

Mechanicy błyskawicznie ocenili sytuację i wydali decyzję, że 
L5Q może startować, natomiast wstrzymali L5F. Porucznik Morford 
wystartował i dołączył do krążącego wokół flary dywizjonu, który o 
godz. 21.45 miał odlecieć w stronę Tarentu. 

Załoga pechowego samolotu L5F nie dała za wygraną. Mimo 
poważnych uszkodzeń płata, mechanicy usunęli je w rekordowym cza¬ 
sie 20 minut. 

Porucznikom Cliffordowi i Goingowi udało się w jakiś sposób 
przekonać szefa lotów na lotniskowcu oraz kontradm. Lystera, którzy 
zgodzili się wypuścić ich samolot do indywidualnego lotu. 


W parę minut potem pierwsza flara rozbłysła nad portem zalewa¬ 
jąc całą zatokę olśniewającym blaskiem i poczęła powoli opadać na 
spadochronie. Po pół minucie zapłonęła następna. W sumie dwa sa¬ 
moloty oświetlająco-bombardujące były wyposażone każdy w 16 flar 
oraz w cztery bomby tak, że oświetlenia wystarczyć powinno na prze¬ 
szło kwadrans i w tym czasie należało przeprowadzić atak. 

Pierwsza trójka samolotów torpedowych zeszła na wysokość 2500 
m, a następnie Williamson skierował swoją maszynę w niemal pionowy 
lot nurkowy. W jaskrawym świetle wiszących flar dostrzegł pod sobą jasne 
cielska balonów zaporowych zakotwiczonych na 200-metrowych linach 
rozpięte łukiem wzdłuż falochronu Tarantola. Tuż za falochronem wi¬ 
doczne były smukłe kadłuby trzech niszczycieli, plujących teraz ogniem 
ze wszystkich swoich dział i karabinów maszynowych obrony przeciw¬ 
lotniczej, a dalej za nimi stał na kotwicy okręt liniowy typu Conte di 
Cavour. 

Samolot Williamsona przedarł się przez gęstą zaporę ogniową, 
w ostatniej chwili ominął linę kotwiczną balonu zaporowego i wyrów- 
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Uszkodzenia okrętu liniowego Littorio odniesione w Tarencie (11-12 listopa¬ 
da 1940 r.). 


nując lot nurkowy, tuż nad wodą zwolnił uchwyt podwieszonej pod 
kadłubem torpedy, która pomknęła wprost ku masywnemu kadłubowi 
z czterema wieżami artylerii głównej. 

W tym momencie kilkanaście pocisków trafiło silnik samolotu 
roznosząc go na strzępy i L4A runął w wodę, w odległości zaledwie 
kilkudziesięciu metrów od włoskiego okrętu. W tym samym momen¬ 
cie pod pancernikiem wybuchła zrzucona przed chwilą torpeda. 

Dwa następne samoloty torpedowe, 4LC por. Sparke’a i L4R 
ppor. Macaulaya przedarły się jeden za drugim przez zaporę ognia 
artyleryjskiego, przemknęły nad kamiennym falochronem, wpadły nad 
niecką budowanego suchego doku i zwinęły się w ciasnym zwrocie na 
zachód, atakując zakotwiczony poza ławicą Tarantola drugi okręt typu 
Conte di Cavour . Obie zrzucone torpedy wybuchły obok pancernika, a 
dwa Swordfishe, lecąc nisko nad samą wodą umknęły nietknięte ponad 
wysepką San Paolo w nocne ciemności rozciągające się nad morzem. 

Gdy pierwsza trójka samolotów torpedowych zakończyła swój 
atak, nad Mar Grandę pojawiła się następna trójka prowadzona przez 
por. Kempa. Swordfishe pomknęły na wysokości 1200 m nad kamienną 
groblą łączącą przylądek Rondinella i wysepkę San Piętro, następnie 
poczęły spadać nad portem w przeszło kilometrowym locie nurkowym, 
przedzierając się przez zaporę balonową, zakotwiczoną w poprzek Mar 
Grandę. 

Za balonami, między dwiema sieciami zagrodowymi stały trzy 
krążowniki ciężkie - Gorizia , lara i Fiume. 

Okręty te zostały jednak zlekceważone przez Swordfisha Kempa, 
ponieważ za drugą siecią zagrodową widniały kadłuby znacznie potęż¬ 
niejszych okrętów. Były to Littorio i Yittońo Yeneto. 

Porucznik Kemp przemknął swoim samolotem tuż nad maszta¬ 
mi krążownika ciężkiego i zwolnił torpedę w odległości około 300 m 
od pierwszego za siecią zagrodową okrętu liniowego. Dwa następne 
Swordfishe także zrzuciły swoje torpedy przed tym samym okrętem, 
por. Maund z odległości 400 m, a Swayne zaledwie 120 m przed ce¬ 
lem. 

Samoloty bombowe też zrzuciły swoje ładunki, jednakże skutki 
były dość mizerne - udało się bowiem jedynie zapalić hangary wod- 
nopłatowców w zatoce Mar Piccolo. 

Komandor por. Bragadin w nocy z 11 na 12 listopada miał dyżur 
w sali operacyjnej Supermariny w Rzymie. 

O godzinie 22.30 zameldowano z Tarentu o ogłoszeniu alarmu 
przeciwlotniczego, a po 20 minutach, że rozpoczął się nalot. 

Podnoszenie okrętu liniowego Littorio (od 12 listopada do 11 grudnia 1940 r.): 
1 - pontony, 2 - zbiorniki stabilizujące. 




Littorio w suchym doku. Widok na rufę. Tarent, 19 marca 1941 r. 


Od tego momentu meldunki nadchodziły prawie co kilkanaście 
sekund i każdy następny był gorszy od poprzedniego. 

- Atak bombowy na bazę wodnosamolotów! 

- Samoloty torpedowe przedarły się przez zaporę balonowql 

- Atak torpedowy! 

- Cavour trafiony torpedą! Tonie! 

- Andrea Doria uszkodzony! 

- Littorio otrzymał dwa trafienia torpedami! 

- Hangary wodnosamolotów płoną! 

O godzinie 23.12 zameldowano: 

- Samoloty nieprzyjacielskie odleciały. Zestrzelono jeden z nich. 

O godzinie 23.55 nad zatoką Mar Grandę, nad płonącymi wciąż 
hangarami wodnopłatowców, nad rozbitymi wybuchami torped pan¬ 
cernikami włoskimi pojawiły się Swordfishe mjra Hale’a. Na dany sy¬ 
gnał samoloty oświetlające zrzucają co kilkanaście sekund flary na 
spadochronach. Nad bazą floty włoskiej robi się upiornie jasno. 

Wszystkie działa obrony przeciwlotniczej otwierają chaotyczny 
ogień. Oślepieni artylerzyści nie widzą samolotów brytyjskich, które na 
razie znajdują się powyżej opadających wolno na spadochronach flar. 

Wkrótce po zapaleniu flar oba samoloty oświetlająco-bombardu- 
jące pikują w dół. Zwolnione z uchwytów bomby trafiają prosto w 
zbiorniki paliwa położone na południowy wschód od głównego kotwi- 
cowiska. Wysoko w górę buchają płomienie gwałtownego pożaru do¬ 
datkowo oświetlając zatokę Mar Grandę. 

W sali operacyjnej Supermariny ponownie rozlegały się meldun¬ 
ki oficera dyżurnego z Tarentu i brzmiały podobnie tragicznie: 

- Littorio trafiony trzecią torpedą! 

- Duilio trafiony torpedą! 

- Zestrzelony samolot nieprzyjacielski! 


Littorio w suchym doku. Widok od rufy w stronę dziobu. Tarent, luty 1941 r. 
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Tarent po 11 listopada 1941 r. Uszkodzony Littorio. Na pokładzie rufowym za katapultą widać 
sterczący do góry kadłub uszkodzonego samolotu Ro 43. 


- Dwóch pilotów z samolotu zestrzelonego podczas pierw¬ 
szego ataku wzięto do niewoli! 

- Conte di Cavour tonie i osiada na dnie! 

- Caio Duilio odkolowany z miejsca kotwiczenia i osadzo¬ 
ny na mieliźnie! 

Zgromadzeni w sali operacyjnej dowódcy Superma- 
riny wysłuchiwali tych meldunków ze zgrozą i przeraże¬ 
niem. O setki mil morskich od Rzymu, w doskonale - 
zdawałoby się - bronionej bazie ginęła oto spora część floty 
włoskiej. 

Klęska, olbrzymia, niespotykana niemal w' żadnej z 
dotychczasowych historii wojen morskich. 

Pierwsze samoloty pierwszej grupy atakującej Ta¬ 
rent pojawiły się w uprzednio określonym punkcie „Y”, 
znajdującym się w odległości 20 mil morskich na zachód 
od przylądka Kabbo na Kefalonii około godz. 01.00 w 
nocy. Na lotniskowcu zapalono światła, aby ułatwić Swordfiskom lądo¬ 
wanie. 

Z dywizjonu mjra Williamsona powróciło 11 maszyn. Nie wróciła 
tylko jedna - dowódcy dywizjonu. Jak się później okazało zarówno 
pilot, jak i obserwator tego samolotu zostali wcięci do niewoli najpierw 
włoskiej, a po kapitulacji Włoch (w istocie zawieszeniu broni) w 1943 
roku, niemieckiej. Uwolnieni z niej zostali dopiero po zakończeniu 
wojny. 

Ostatni samolot grupy mjra Halea, opóźniony L5F, powrócił na 
lotniskowiec dopiero o godz. 02.50. Z tego dywizjonu brakowało jedy¬ 
nie samolotu Bayleya, zestrzelonego przez obronę przeciwlotniczą bazy. 
Obaj członkowie załogi niestety zginęli. 

Z 20 samolotów, które atakowały bardzo silnie bronioną bazę w 
Tarencie na Illustriousa wróciło aż 18. 

A kontradmirał Lyster, planując operację „Judgement” liczył się 
ze znacznie większymi stratami, nawet do połowy stanu atakujących 
maszyn. 

Operacja „Judgement” przyniosła w efekcie czasową zmianę 
układu sił na Morzu Śródziemnym. Zdjęcia wykonane przez brytyj¬ 
skie samoloty zwiadowcze w kilka dni po ataku na Tarent wykazały, 
że Littorio oparł się dziobem na dnie, podob¬ 
nie jak osadzony na mieliźnie pancernik Caio 
Duilio. 

W konsekwencji ataku pozostałe okrę¬ 
ty liniowe - Vittorio Veneto i Giulio Cesare - 
zostały wycofane z Tarentu do Neapolu, 
znacznie bardziej oddalonego od brytyjskich 
tras konwojowych prowadzących na Maltę. 

Podczas nalotu na Tarent na pokładzie 
Littorio znajdowało się - jak uprzednio wspo¬ 
mniano - dwech oficerów^ stopni admiralskich; 
wiceadm. Bergamini i adm. Campioni. 

Uszkodzenia Littorio (patrz rys. 39) 
przedstawiały się następująco: 

- pierwsza torpeda spowodowała rozdarcie 
poszycia o wymiarach 12 x 9 m i w kon¬ 
sekwencji zalanie pomieszczeń w rejonie 
dziobowej wieży artylerii głównej; 

- druga torpeda trafiła w rufę w rejonie 
steru środkowego, gdzie spowodowała 
rozdarcie blach poszycia o wymiarach 
7 x 1,5 m, jak też uszkodzenie steru i 
maszyny sterowej; 

- trzecia torpeda trafiła w część dziobowy, 
a powstała wyrwa mierzyła 15 x 10 m. 


W trakcie nalotu na okręcie zginęło 32 członków załogi 19 . 

Uszkodzenia Littorio były na tyle poważne, że zachodziła obawa 
zatonięcia okrętu, wobec czego pośpiesznie odholow r ano go na mieli¬ 
znę, gdzie osiadł częścią dziobu na dnie. Dla podniesienia kadłuba i 
ustawienia go na równej stępce zamocowano w części dziobowej, za¬ 
nurzonej pod wodą dwa cylindryczne pontony, natomiast na rufie - po 
zdemontowaniu katapulty i dźwigu - ustawiono trzy podobne zbiorni¬ 
ki, które po wypełnieniu wodą miały obciążyć wystającą wysoko rufę 
i ustabilizować położenie kadłuba. 

Prowadzone prace wiązały się ze sporym ryzykiem, bowiem mimo 
przesunięcia Littorio w kierunku płycizny pod jego kadłubem znajdowa¬ 
ła się w^ciąż zagrzebana w mule torpeda, mogąca eksplodować praktycz¬ 
nie w r każdej chwili. 

Po prowizorycznym załataniu dziur i odpompowaniu części wody 
udało się 11 grudnia podnieść okręt i wprowadzić go do suchego doku. 
Tam został on przykryty płachtami maskującymi w celu ochrony przed 
wykryciem przez zwiad lotniczy. 


Powyższe dane wg Bargoni F., Gay F., op. cit., t. II, s. 15. 


Operacja „Collar" - od 24 do 29 listopada 1940 r. 
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Prace remontowe w doku trwały dokładnie trzy miesiące i od 11 
marca 1941 roku Littorio został wydokowany i prowadzono na nim prace 
wykończeniowe. Okręt powrócił do służby 1 kwietnia. Z tym dniem 
adm. Angelo Jachino przeniósł swoją flagę dowódcy sił morskich ( Capo 
Force Navali) na wyremontowany pancernik z Yittońo Yeneto , który był 
okrętem flagowym adm. Jachino od 9 grudnia 1940 roku. 

Równocześnie na Littońo powrócił wiceadm. Bergamini jako do¬ 
wódca 9. dywizjonu okrętów liniowych. W parę dni później, 6 kwietnia 
1941 roku, nastąpiła zmiana na stanowisku dowódcy okrętu, którym 
został kmdr Giuseppe Sparzani, dotychczasowy 7 dowódca Yittońo Yeneto. 

Oprócz Littońo w czasie nalotu na Tarent zostały poważnie uszko¬ 
dzone jeszcze dwa okręty liniowe - Caio Duilio oraz Conte di Cavour. 
Pierwszy z nich po prowizorycznej naprawie został przeholowany do 
Genui na remont i powrócił do Tarentu 16 maja 1941 roku, natomiast 
drugi - wskutek odniesionych uszkodzeń - zatonął na miejscu kotwi¬ 
czenia. Podniesiony w lipcu 1941 roku został przeholowany do Triestu 
na remont połączony z pewną modernizacją - przed wszystkim artylerii 
średniej (zamierzona zamiana armat kal. 120 i 100 mm na 135 i 65 mm). 
Przed jego ukończeniem został samozatopiony przez Włochów na płyt¬ 
kiej wodzie, aby nie dostał się w ręce Niemców. Okręt po raz drugi 
został podniesiony i Niemcy chcieli go włączyć do Kriegsmarine, jed¬ 
nakże Cavour zatonął po raz trzeci po uszkodzeniach powstałych wsku¬ 
tek nalotu amerykańskich samolotów 15 lutego 1945 roku. Wrak wydo¬ 
byto na przełomie lat 1950/1951 i złomowano 20 . 

Swoistą ironią historii był fakt, że zaledwie w rok później Japoń¬ 
czycy zastosowali niemal identyczną taktykę w czasie ataku na Pearl 
Harbor, jednakże na znacznie większą skalę i z lepszym skutkiem. 

Japończycy nauczyli się dużo, obserwując zwycięstwo brytyjskie. 
Z kolei Amerykanie nie wyciągnęli żadnych wniosków z klęski Wło¬ 
chów. 

Operacja „Collar” - bitwa u przylądka Teulada 

Premier Wielkiej Brytanii Winston Churchill po otrzymaniu in¬ 
formacji o nalocie na Tarent stwierdził w swoim wystąpieniu w Izbie 
Gmin bardzo optymistycznie: 

- Flota włoska została zlikwidowana na zawsze. 

Jednakże nie było to prawdą. Mimo strat poniesionych w Tarencie 
flota włoska wciąż przedstawiała bardzo poważną siłę, przewyższającą 
zdecydowanie siły Floty 7 Śródziemnomorskiej. Szczególnie istotną była 
możliwość dysponowania praktycznie w każdym okresie i w każdym 
nieomal miejscu, szczególnie w rejonie centralnym Morza Śródziemne¬ 
go, prawie dowolną liczbą samolotów bombowych lub torpedowych. 

W drugiej połowie listopada 1940 roku dowództwo Royal Navy 
postanowiło przeprowadzić złożoną operację transportową, mającą na 
celu dostarczenie na Maltę zaopatrzenia, przerzucenie dla sił brytyj¬ 
skich w Egipcie posiłków oraz czterech korwet dla zwalczania okrętów 
podwodnych. 


20 Wg Szoszkiewicz C., Pancerniki II wojny światowej, Warszawa 1993, cz. II, s. 95. 
Przyp. red.: Informacje o tym, że 10 września 1943 r. pancernik ten został samozatopiony 
w Trieście na płytkiej wodzie przez Włochów, a jego „zdobyty” wrak został później 
podniesiony przez niemieckie Bergungskommando zupełnie się nie potwierdziły. Conte 
di Cavour dostał się w ręce niemieckie 10 września (leżący w północnych Włoszech Triest 
był w strefie ich wpływów) bez jakichkolwiek skutecznych prób sabotażu. Nie wydaje 
się też, aby miał być wcielony do Kriegsmarine. Conte di Ccecour został ciężko uszkodzony 
przez bomby zrzucone podczas amerykańskiego nalotu na Triest 15 lutego 1945 r. Pan¬ 
cernik przewrócił się do góry dnem i raz jeszcze (tj. po raz drugi) zatonął. Ponieważ było 
tu w miarę płytko, duża część dna wystawała nad powierzchnią wody. Oficjalne skreśle¬ 
nie pancernika z listy floty zostało dokonane 27 lutego 1947 r. dekretem tymczasowej 
głowy państwa. Daty wydobycia wraku Conte di Cavour i jego złomowania są podawane 
bardzo różnie. Jego podniesienie przeprowadzono w 1946 lub 1947 r., zaś samej rozbiórki 
dokonano w latach 1950-1952. W literaturze spotyka się też daty złomowania 1947-1952 
lub 1951/1952. 



Bitwa u przylądka Teulada - 27 listopada 1940 r. 


Operację, oznaczoną kryptonimem „Collar” planowano przeprowa¬ 
dzić równocześnie z obu krańców Morza Śródziemnego. I tak z Gibraltaru 
wyszedł konwój „Force F” wiceadm. Lancelota E. Hollanda, złożony z 
trzech szybkich transportowców i dwóch krążowników, na których zaokrę¬ 
towano 1400 żołnierzy. Jego osłonę stanowiły - flagowy okręt wiceadm. 
Somerville’a krążownik liniowy Renown z \ lotniskowiec Ark Royal, dwa krą¬ 
żowniki oraz dziewięć niszczycieli. Wyżej wymienione jednostki („Siły 7 B”) 
wyszły z Gibraltaru 25 listopada. 

Dzień wcześniej opuściły Aleksandrię okręty zespołu oznaczo¬ 
nego jako „Siły D”. Były to: okręt liniowy Ramillies , trzy krążowniki 
i pięć niszczycieli. 

Oba zespoły brytyjskie miały się spotkać w rejonie na południe 
od Sardynii i zespół „D” miał przejąć osłonę konwoju, natomiast okręty 
Somerville’a powrócić do Gibraltaru. 

Grupę osłaniającą „Siły D” tworzyły okręty liniowe Barham i 
Malaya z lotniskowcem Eagle („Siły C”). 

Wreszcie 25 listopada wyszły z Aleksandrii główne siły Floty 
Śródziemnomorskiej („Force A”) dowodzone przez adm. A. B. Cun- 
ninghama, w składzie - okręty liniowe Warspite i Valiant, lotniskowiec 
Ilłustrious , trzy krążowniki i dywizjon niszczycieli. 



Vittorio Veneto płynący po wzburzonym morzu. W dali widoczny zarys 
pancernika Giulio Cesare. 


21 Dokładny opis konstrukcji i działań brytyjskich krążowników liniowych Renom i 
Repulse znajduje się w publikacji tej samej serii: Perepeczko A., wyd. Magnum-x, War¬ 
szawa 2004. 
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Vittorio Veneto na wodach tarenckiej zatoki Mar Grandę. Luty 1941 roku. 

Zespół ten miał osłaniać konwój transportowców do zatoki Suda 
na Krecie, a jednocześnie samoloty pokładowe lotniskowca miały 26 
listopada wykonać nalot na obiekty wojskowe na wyspie Rodos. 

Tego samego dnia wyszedł z Aleksandrii konwój z zaopatrze¬ 
niem dla Malty pod eskortą trzech krążowników'. 

Jak więc widać operacja „Collar”, bo taki jej nadano kryptonim, 
była wielozadaniowa, bardzo rozgałęziona i po stronie brytyjskiej an¬ 
gażowała prawne wszystkie okręty bazujące po obu stronach Morza 
Śródziemnego. Royal Navy liczyła przy tym na to, że po stronie wło¬ 
skiej panuje zamieszanie, spowodowane doznaną klęską w Tarencie, 
i że Supermarina nie zdecyduje się na jakieś poważniejsze przeciw¬ 
działanie. 

Tymczasem dowódca włoskiej marynarki wojennej, adm. Dome- 
nico Cavagnari, po otrzymaniu informacji o wejściu w morze brytyjskich 
zespołów, zarówmo z Gibraltaru jak i Aleksandrii zdecydował, że należy 
przeprowadzić akcję, której spodziewane powodzenie mogłoby przyćmić 
klęskę w Tarencie. 

Przewidując, zresztą słusznie, że oba zespoły mogą spotkać się 
na akwenie między Bizertą i Sardynią, postanowił przeprowadzić pró¬ 
bę zaatakowania i zniszczenia słabszego z zespołów, którym były okrę¬ 
ty z Gibraltaru. 

W ramach realizacji tego planu 26 listopada wyszły z Neapolu i 
Mesyny dwa okręty liniowe - Yittorio Yeneto i Giulio Cesare , sześć krą¬ 
żowników ciężkich, 14 niszczycieli oraz cztery 
torpedowce. Całością dowodził adm. Campio- 
ni na okręcie flagowym Yittorio Yeneto. 

Admirał Campioni dysponował zatem flo¬ 
tą znacznie przewyższającą „Siły B”. 

27 listopada wczesnym rankiem brytyjska 
łódź latająca Sunderland z Malty wykryła zespo¬ 
ły okrętów włoskich w rejonie przylądka Sparti- 
vento na Sardynii. Po analizie kursów' i prędko¬ 
ści wiceadm. Somerville uznał, że jest szansa na 
połączenie z okrętami „Force A” przed spotka¬ 
niem z Włochami. 

Tak też się stało i około godz. 12.00 na¬ 
stąpiło połączenie „Sił B” z „Siłami A”. Co 
praw'da Włosi w dalszym ciągu mieli przewa¬ 
gę, jednakże nie była ona już tak znaczna. 

Włosi spóźnili się więc, co miało odegrać 
znaczącą rolę w przebiegu dalszych wydarzeń. 

Oba wrogie zespoły znalazły się w' zasię¬ 
gu artylerii o godz. 12.30 i okręty brytyjskie 


natychmiast otworzyły ogień rozpoczynając bitwę, określoną później 
jako bitwa u przylądka Teulada 22 . 

Po kilku minutach bezowocnego - jak na razie - pojedynku 
artyleryjskiego do akcji włączył się krążownik liniowy Renown, w'obec 
czego Włosi zwiększyli prędkość, postawili zasłonę dymną i poczęli 
uchodzić z pola bitwy, wciąż jednak utrzymując ogień z tylnych dział. 

Tymczasem adm. Campioni, znajdujący się na Yittorio Yeneto w 
większej odległości od okrętów brytyjskich, już o godz. 12.15 wydal 
rozkaz powrotu do Neapolu, postępując zgodnie z wytycznymi Super- 
mariny, zalecającymi znaczną ostrożność. 

W czasie kończącej się walki został poważnie uszkodzony poci¬ 
skiem kal. 152 mm włoski niszczyciel Lanciere, który jednak zdołał się 
uratować. 

Okręt liniowy Yittorio Yeneto oddał w tej potyczce pierwsze salwy 
w akcji bojowej. Jak podają źródła włoskie, było to razem 19 wystrza¬ 
łów z armat artylerii głównej, a jeden z pocisków uszkodził rufową 
wieżę działową krążownika ciężkiego Berwick 23 . 

O godzinie 13.00 z lotniskowca Ark Royal wystartowało 11 samo¬ 
lotów torpedowych, jednakże żadna z wystrzelonych pięciu torped nie 
trafiła Yittorio Yeneto. Równie bezskuteczne były naloty włoskich samo¬ 
lotów z Cagliari na Sardynii. 

W wyniku bitwy strona brytyjska wykonała bez strat swój plan 
zaopatrzenia Malty i sił w Egipcie, a akcja zespołów „B” i „A” osłoniła 
ważny konwój. 

Po bitwie u przylądka Teulada po stronie włoskiej nastąpiły' znacz¬ 
ne zmiany personalne. Admirał Cavagnari kolejne niepowodzenie silne¬ 
go zespołu floty włoskiej przypłacił utratą stanowiska dowódcy sił mor¬ 
skich. Na jego miejsce został mianowany adm. Arturo Riccardi, a zastępcą, 
w miejsce adm. Odoarda Somigliego, został dotychczasowy dowódca floty, 
adm. Inigo Campioni. Awans Campioniego był tylko pozorny, przechodził 
on bowiem w ten sposób od bardzo odpowiedzialnego i mającego bezpo¬ 
średni wpływ na działalność floty stanowiska na pozycję typową urzędni¬ 
czą. Dowódcą floty został stosunkowo jeszcze młody i energiczny wice¬ 
adm. Angelo Jachino. 

Przesunięcia personalne na najwyższych stanowiskach w Superma- 
rinie nie spowodowały jednak jakiś rewelacyjnych zmian i nie przyniosły 
flocie włoskiej wielkich sukcesów. 


Przylądek Teulada znajduje się na samym południu Sardynii. 
Bargoni F., Gay F., op. cit., t. II, s. 21. 

Yittorio Yeneto w Tarencie. Czerwiec 1941 r. 
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translokacjom. Przyczyną tego były głównie 

któremu nie zdołały 7 skutecznie przeciwdzia- |B| 
łać liczne samoloty włoskie stacjonujące na 
wielu lotniskach Sardynii i Sycylii, jak rów- y' 1 -*: 
nież na Półwyspie Apenińskim. 

I tak po nalocie brytyjskim na Neapol 
4 grudnia, w czasie którego uszkodzony zo- ^-f 

dotychczas tam stacjonujące zostały przerzu- 

a dodatkowym walorem była mniejsza od- vjmjo ^ w Tarende 
ległośc od Gibraltaru, co dawało możliwość 

wcześniejszego przeciwdziałania brytyjskim konwojom na Maltę czy do 
Aleksandrii. 

Po wzmocnieniu obrony przeciwlotniczej w Neapolu okręty li¬ 
niowe powróciły w pierwszych dniach 1941 roku do tej bazy, lecz 8 
stycznia brytyjskie bombowce ponowiły nalot na Neapol i uszkodziły 
Giulio Cesare oraz stojący w pobliżu Yittońo Yeneto. Reakcją na zagroże¬ 
nie była translokacja obu okrętów liniowych do oddalonej od morskich 
szlaków transportowych bazy La Spezia, znajdującej się w pobliżu 
Genui. 

Wydawałoby się, że tu włoskie okręty liniowe znajdą nareszcie 
bezpieczne schronienie, jednakże 9 lutego zespół brytyjskich okrętów 
z Gibraltaru, w składzie - krążownik liniowy Renown i okręt liniowy 
Malaya , lotniskowiec Ark Royal , krążownik Sheffield oraz 10 niszczycie¬ 
li ostrzelał port w Genui 24 . Celem brytyjskiej operacji były przede 
wszystkim dwa okręty liniowe znajdujące się w tym porcie w remon¬ 
cie po nalocie na Tarent. 

W odpowiedzi na atak adm. Campioni otrzymał rozkaz wyjścia w 
morze z La Spezii na czele trzech okrętów liniowych {Yittońo Yeneto , 

Giulio Cesare i Andrea Doria), natomiast z Mesyny wysłano trzy krążow¬ 
niki ciężkie w osłonie niszczycieli. 

I ten wypad sił włoskich zakończył się Tras V zes P 0,ów P rzed bltw ^ P od Mata P ane ^ 
fiaskiem i mimo akcji wielu samolotów roz¬ 
poznawczych nie udało się odszukać ani za¬ 
atakować okrętów brytyjskich. Przyczyniła 
się do tego też deszczowa i mglista pogoda. 

II lutego okręty liniowe zawróciły do 
Neapolu, a następnie schroniły się ponow¬ 
nie w bazie La Spezia. 

Bitwa u przylądka Matapan 

W pierwszej fazie działań wojennych, 
toczących się na Półwyspie Bałkańskim, kon¬ 
woje brytyjskie płynące z zaopatrzeniem z 
Aleksandrii do Grecji nie napotykały na ja¬ 
kiekolwiek przeciwakcje ze strony czy to 
włoskiej floty, czy też ze strony lotnictwa sta¬ 
cjonującego na wyspach Dodekanezu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że brak działań 
ze strony Włoch nie odpowiadał Niemcom, 


Niemcy uderzyli na Jugosławię 5 kwietnia 1941 r., a następnego dnia - razem z Bułgarią 
na Grecję (Perepeczko A., Burza nad Atlantykiem, Warszawa 2000, t. 2, s. 120/121). 
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- 3. dywizjon krążowników ciężkich - Trieste , Trento i Bolzano wraz z 
trzema niszczycielami (d-ca wiceadm. Luigi Sansonetti). 

Zespoły te wyszły z portów 26 marca (patrz rys. 43 - mapka) i 
następnego dnia spotkały się w rejonie na wschód od Sycylii. 

Dowódca Floty Śródziemnomorskiej, adm. A. B. Gunningham, 
już 25 marca otrzymał - poprzez wywiad brytyjski - wiadomość o 
planowanej akcji i natychmiast rozpoczęto przygotowania do przeciw¬ 
działali. 

Admirał Cunningham dysponował w tym okresie następującymi 
siłami: 

- Zespół „Force A”: okręty liniowe Warspite , Barham i \ J aliant, lotni¬ 
skowiec Formidable oraz 14. flotylla niszczycieli (cztery jednostki); 

- Zespół „Force B”: cztery krążowniki 
lekkie {Orion, Ajax, Perth i Gloucester ) 
oraz 12. flotylla niszczycieli, stacjonu¬ 
jące w Pireusie; 

- Zespół „Force C”: pięć niszczycieli w 
Aleksandrii; 

- Zespół „Force D”: trzy niszczyciele i 
dwa okręty podwodne patrolujące re¬ 
jon Morza Egejskiego. 

27 marca o godz. 12.30 zespół okrę¬ 
tów włoskich został zaobserwowany przez 
brytyjską łódź latającą (patrz rys. 43) i wkrót¬ 
ce zespół „A” wyszedł w morze, a pozostałe 
otrzymały rozkaz skierowania się w rejon na 
południe od Krety. 

Rankiem 28 marca samolot zwiadow¬ 
czy z Formidable'a wytropił zespół włoski 
w pozycji 34°22’N, 24°15’E. 

W kilkadziesiąt minut później z krą¬ 
żownika lekkiego Orion dostrzeżono włoskie 
krążowniki ciężkie. Dowódca zespołu „B”, 
wiceadm. Henry Daniel Pridham-Wippell, 
znalazł się w niekorzystnej dla siebie sytu¬ 
acji, ponieważ jego okręty 7 uzbrojone były w 
armaty znacznie mniejszego kalibru (152 mm 
wobec 203 mm, przy czym brytyjskie pociski 
miały masę 50,8 kg, włoskie zaś 125,3 kg), a 
jeden z krążowników - Gloucester - mógł z 
powodu awarii osiągnąć jedynie prędkość 28 
węzłów wobec 30-31 węzłów nieprzyjaciel¬ 
skich okrętów. Mimo to wiceadmirał posta¬ 
nowił wciągnąć Włochów w walkę i zatrzy¬ 
mać ich do nadejścia zespołu brytyjskich 
okrętów liniowych. 


O godzinie 08.12 wiceadm. Sansonetti wydal 
rozkaz otwarcia ognia z odległości 24 tys. m i rozpo¬ 
częła się poranna faza bitwy, która otrzymała nazwę 
„bitwa u przylądka Matapan” 26 . 

Ogień włoskich krążowników ciężkich trwał 
do godz. 08.51, ale wszystkie salwy były niecelne. 
Podobnie nie uzyskały trafienia okręty brytyjskie. 
Jednakże gdy włoskie krążowniki położyły się na 
kurs 270°, a następnie 300° i podążyły za Yittońo 
Yeneto , wiceadm. Pridham-Wippell ruszył w ślad za 
Włochami. 

Nieco zaskoczony takim postępowaniem bry¬ 
tyjskich krążowników, znacznie przecież słabszych, 
adm. Jachino, który nie miał informacji o zbliżaniu 
się brytyjskiego zespołu „A”, postanowił odgonić 
nieprzyjaciela i o godz. 10.56 rozkazał otworzyć ogień z armat artylerii 
głównej Yittońo Yeneto . 

W tej sytuacji krążowniki brytyjskie dokonały zwrotu i poczęły 
pośpiesznie oddalać się od okrętów włoskich, nie miały bowiem naj¬ 
mniejszej szansy wobec Yittońo Yeneto i trzech krążowników ciężkich. 

Ogień włoskich dział był niecelny i o godz. 11.20 - po wystrze¬ 
leniu 94 pocisków przerwano go, a oba zespoły włoskie położyły się na 
kurs powrotny w stronę Sycylii. W parę minut później Yittońo Yeneto 


26 W polskiej literaturze historycznej przyjęto nazwę „bitwa u przylądka Matapan”, 
natomiast Włosi określają poranną fazę bitwy jako „bitwa koło wyspy Gavdo” (patrz rys. 
44), a wieczorną fazę - jako „bitwa koło przylądka Matapan”. 
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został zaatakowany przez sześć samolotów torpedo¬ 
wych, które startowały z pokładu lotniskowca For- 
midable. Mimo że samoloty atakowały równocześnie 
z obu stron, żadna ze zrzuconych torped nie trafiła 
we włoski okręt liniowy. 

O godzinie 12.22 z Formidablea wystartował 
dywizjon 829 pod dowództwem kpt. J. Dalyell-Ste- 
ada. Składał się on z trzech samolotów torpedowo- 
-bombowych Fairey Albacore , dwóch torpedowych 
Swordfishów oraz dwóch myśliwców Fairey Fulmar , 
stanowiących osłonę. 

W tym czasie nad zespół włoski zaczęły nad¬ 
latywać samoloty brytyjskie zaalarmowane sygnałem 
adm. Cunninghama. Startowały one z Krety oraz z 
greckich lotnisk na lądzie stałym. Mimo jednakże 
licznych ataków bombowych żaden z samolotów nie 
trafił w cel. 

O godzinie 15.10 samoloty kpt. Dalyell-Steada 
dostrzegły Yittońo Yeneto i rozpoczął się atak. Samolo¬ 
ty zeszły na wysokość 1500 m i trzy pierwsze Albacore > z maksymalną 
prędkością zbliżały się do okrętu liniowego. W odległości około 3000 m 
od celu trójka maszyn rozeszła się. Dwie skręciły na prawo, trzecia na 
lewo, aby po wykonaniu ostrego skrętu zrzucić swoje torpedy równocze¬ 
śnie po obu burtach i pod różnymi kątami. 

Gdy Yittońo Yeneto kładł się w ciasnym zwrocie samolot kapitana, 
znajdujący się już w odległości niespełna 900 m, zrzucił torpedę. W 
kilkanaście sekund potem włoska artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła 
samolot dowódcy dywizjonu 829. 



W momencie, gdy dwa pozostałe samoloty zrzucały swoje torpe¬ 
dy Yittońo Yeneto został trafiony torpedą kpt. Dalyell-Steada, który 
zginął razem ze swoim obserwatorem. 

Torpeda zrzucona przez kpt. Dalyell-Steada trafiła w rufę okrętu 
koło lewej zewnętrznej śruby, poniżej linii wodnej. Wskutek wybuchu 
zostały uszkodzone pompy hydraulicznego urządzenia sterowego i ster 
zaciął się. Przez kilka minut Yittońo Yeneto płynął jeszcze rozpędem, 


Drużyny przeciwawaryjne uwijały się jak w ukropie. Już po kil¬ 
kudziesięciu minutach przyszedł meldunek na pomost, że można ru¬ 
szyć obiema prawymi turbinami. Poważnie uszkodzone urządzenia 
sterowe musiano zastąpić sterowaniem ręcznym. 

Krótko po godz. 16.00 Yittońo Yeneto ruszył z prędkością 16 wę¬ 
złów, przegłębiony na rufę i z przechyłem przeszło 5° na lewą burtę. 

O godzinie 18.30 adm. Jachino nakazał zmianę szyku. W celu 
osłony uszkodzonego flagowego okrętu po jego lewej burcie płynęły 
krążowniki ciężkie lara, Pola i Fiume, a na zewnątrz cztery niszczycie¬ 
le, po lewej burcie zaś krążowniki ciężkie Trieste, Trento i Bolzano oraz 
trzy niszczyciele. Po dwa niszczyciele płynęły przed dziobem i za rufą 
Yittońo Yeneto . 

Po tym jak adm. Cunningham otrzymał meldunek o trafieniu 
Yittońo Yeneto z pokładu Formidablea wystartowały samoloty torpedo¬ 
we do ponownego ataku, w czasie którego został uszkodzony krążow¬ 
nik Pola , który zastopował i pozostał w tyle za zespołem. Na pomoc 
adm. Jachino wysłał krążowniki lara i Fiume oraz cztery niszczyciele. 

O godzinie 22.00 radar Yalianta wykrył unieruchomiony krążow¬ 
nik Pola i w jakiś czas później dwa pozostałe krążowniki - lara i Fiume. 
Okręty te nie miały radarów i Włosi nie zdawali sobie sprawy z blisko¬ 
ści brytyjskich jednostek. 

Natomiast o godz. 22.27 niszczyciel Greyhound włączył swój najlep¬ 
szy reflektor i równocześnie brytyjskie okręty liniowe otworzyły celny 
ogień do zaskoczonych, oślepionych światłem reflektora Włochów. 


ale o godz. 15.30 zastopował. 

Natychmiast po trafieniu okrętu na rufę ruszyły dru¬ 
żyny przeciwawaryjne, aby usunąć uszkodzenia. Przy bliż¬ 
szym badaniu okazało się, że eksplozja torpedy wygięła 
zewnętrzny lewy wał śrubowy, tak że na razie nie nadawał 
się on do użytku. Zniszczeniu uległ również system sma¬ 
rowania wewnętrznego lewego wału śrubowego oraz fun¬ 
damenty jego łożysk nośnych. Do części rufowej wdarło 
się przez wyrwany wybuchem otwór około 4000 ton wody 
i Yittońo Yeneto przechylił się na lewą burtę i rufę. 

Zespół adm. Jachino znajdował się w odległości 420 
mil morskich od Tarentu - najbliższej bazy włoskiej mary¬ 
narki wojennej. Zewsząd czyhało na niego niebezpieczeń¬ 
stwu Admirał zdawał sobie sprawę, że aż do zapadnięcia 
zmroku należy oczekiwać dalszych nalotów lotniczych, w 
nocy zaś istniała możliwość ataku torpedowego niszczycieli. 
Potężny, ale unieruchomiony pancernik przedstawiał łatwty i 
niezwykle atrakcyjny cel. 



Uszkodzony wodnosamolot Ro 43 na rufie Yittońo Yeneto po bitwie pod Matapanem. 












Pancernik Littorio w nieregularnym kamuflażu z roku 1942. 


Nocna bitwa zakończyła się kompletną klęską zespołu włoskie¬ 
go. Zatopione zostały trzy nowoczesne krążowniki ciężkie - lara , Pola 
i Fiume oraz dwa również nowoczesne niszczyciele - Yittorio A/fieri i 
Giosue Carducci. Niszczyciel Alfredo Oriani uszedł z walki uszkodzony 
i jedynie Vincenzo Gioberti wszedł bez szwanku. 

W bitwie po stronie włoskiej zginęło około 3000 ludzi, w tym 
dowódca dywizjonu - wiceadm. Carlo Cattaneo, oraz dowódcy krą¬ 
żowników ciężkich, komandorzy - Giorgio Giorgis z Fiume i Luigi Corsi 
z Żary. 

Z krążownika Pola , który został częściowo opuszczony przez 
załogę w czasie między trafieniem a nadejściem niszczycieli, podjęto 
ogółem 22 oficerów i 236 marynarzy oraz podoficerów. 

Brytyjskie okręty i statki greckie podjęły z wody ogółem 55 
oficerów i 850 marynarzy oraz podoficerów, 13 oficerów i 147 innych 
członków załóg uratował wysłany specjalnie włoski statek szpitalny 
Gradisca (13 870 BRT). 

Yittońo \kneto wraz z pozostałymi okrętami dotarł do Tarentu rano 
29 marca i natychmiast wszedł do doku. Jego pośpieszny remont trwał 
przeszło trzy miesiące i dopiero w połowie lipca 1941 roku pancernik 
powrócił do służby. 

Premier Winston Churchill stwierdził po otrzymaniu raportu o 
efektach bitwy pod Matapanem: 

- To wielkie i tak oczekiwane zwycięstwo (...) potwierdziło przekonanie , że 
nic nie jest w stanie zachwiać pozycji Wielkiej Brytanii we wschodniej 
częs'ci Morza Śródziemnego 11 . 

Operacja „Mincemeat” 

W dniu 22 sierpnia 1941 roku z Gibraltaru wyszedł w morze ze¬ 
spół określony jako „Siły H”, składający się z okrętu liniowego Nelson, 
lotniskowca Ark Royal , krążownika lekkiego Hermione , szybkiego stawia- 
cza min Manxman oraz pięciu niszczycieli. Celem wypadu było posta¬ 
wienie zagrody minowej na podejściach do Livorno nad Morzem Ligu- 


27 Churchill W., Druga wojna światowa, Gdańsk 1995, t. II, ks. 1, s. 218. 


ryjskim oraz nalot na północny rejon Sardynii, aby - między innymi - 
podpalić liczne w tamtej okolicy lasy drzew korkowych. 

W wyprawie tej stawiacz min Manman został ucharakteryzowa- 
ny na francuski (vichystowski) duży niszczyciel typu Jaguar. Należy 
obiektywnie stwierdzić, że taka decyzja Royal Navy nie była zgodna 
z prawem międzynarodowym, a praktyka Kriegsmarine w tym wzglę¬ 
dzie nie mogła stanowić usprawiedliwienia. 

Strona włoska została powiadomiona przez swoich agentów w 
Hiszpanii o wyjściu zespołu „H” w morze i zdecydowano, że jest to 
ochrona kolejnego konwoju z zaopatrzeniem dla Malty. W związku z 
takim przeświadczeniem Supermarina wysłała w morze bardzo silną 
eskadrę złożoną z dwóch okrętów liniowych - Littorio i Vittorio Yeneto , 
czterech krążowników ciężkich i trzech lekkich oraz aż 15 niszczycieli. 

Mając tak znaczną przewagę sił adm. Jachino liczył, że uda mu 
się odnaleźć okręty brytyjskie w rejonie na wschód od południowego 
krańca Sardynii. 

Do spotkania jednak nie doszło, ponieważ zespół brytyjski skie¬ 
rował się w północno-wschodni akwen zachodniej części Morza Śród¬ 
ziemnego - Morze Liguryjskie. Manxman postawił 140 min przed 
Livorno, a 10 samolotów z Ark Royala zbombardowało wyznaczone cele 
- między innymi lotnisko w Tempio na północnej Sardynii. 

Po bezskutecznym poszukiwaniu okrętów brytyjskich adm. Ja¬ 
chino wydał rozkaz przerwania akcji i 26 sierpnia silna eskadra włoska 
weszła do Neapolu. 

Kolejne fiasko kolejnej próby działania Supermariny. Na domiar 
złego w czasie drogi powrotnej krążownik ciężki Bolzano został poważ¬ 
nie uszkodzony celną torpedą brytyjskiego okrętu podwodnego Triumph. 

Operacja konwojowa „Halberd” 

Osamotniona, a bardzo ważna strategicznie Malta nie mogłaby 
przetrwać bez dostaw zaopatrzenia. Zaopatrzenie to mogło być dostar¬ 
czone jedynie drogą morską, która wiodła w swojej końcowej fazie 
niemal przez włoskie wody przybrzeżne, wzdłuż południowych krań¬ 
ców Sardynii i Sycylii. Stąd problem zaopatrzenia Malty łączył się z 
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koniecznością wystawiania bardzo silnej eskorty i osłony. Dla kilku 
statków wiozących niemal wszystko, począwszy od broni i amunicji 
poprzez żywność dla licznego garnizonu wojskowego po paliwo dla 
samolotów i uzupełnienia stacjonujących na wyspie oddziałów. 

W dniu 24 września 1941 roku z Gibraltaru wyszło dziewięć 
dużych i szybkich transportowców w ramach operacji konwojowej o 
kryptonimie „Halberd”. Eskorta składała się z dwóch okrętów linio¬ 
wych (nowoczesny Prince ofWales, który wszedł do służby 31 marca 
1941 r. i Rodnej ), czterech krążowników lekkich oraz 10 niszczycieli (w 
tym polskie Piorun i Garland). Grupę osłonową tworzyły - okręt linio¬ 
wy Nelson, lotniskowiec Ark Royal, krążownik lekki i sześć niszczycieli. 
Tak więc dla ochrony dziewięciu transportowców zaangażowano aż 25 
okrętów wojennych. 

Gdy wiadomość o wyjściu Brytyjczyków z Gibraltaru doszła do 
Supermariny wysłano naprzeciw 7 bardzo silny zespół złożony z Littorio 
i Yittono YenetfP*, dwóch krążowników 7 ciężkich i dw 7 óch lekkich oraz 
dziewięciu niszczycieli. Należało się zatem spodziewać, że tym razem 
dojdzie do starcia obu stron, które zresztą Supermarina planowała 
przeprowadzić w trójkącie między Sardynią, Sycylią i wybrzeżami 
Tunezji, w .zasięgu silnego lotnictwa. Dodatkowo w tym rejonie patro¬ 
lowały liczne włoskie okręty podwodne. 

W dniu 27 września 1941 roku, około godziny 14.30, zespoły 
włoski i brytyjski znalazły się w 7 niewielkiej odległości od siebie, jak 
przedstawiono na mapce (rys. 46). Okręty brytyjskie eskorty przeszły 
na lewą stronę konwoju i wzięły kurs na eskadrę wioską. W tej sytu¬ 


acji adm. Jachino uznał, że znajduje się w zbyt dużej odległości od 
własnych lotnisk i wydał rozkaz zwrotu na północ, oddalając się z dużą 
prędkością od konwoju i okrętów brytyjskich. Noc z 27 na 28 wTześnia 
zespół włoskich okrętów spędził w centralnym rejonie Morza Tyrreń¬ 
skiego, pamiętając bowiem bitw r ę pod Matapanem Jachino obawiał się 
jakiejkolwiek akcji nocnej. 

Gdy okręty włoskie powróciły następnego dnia w południe, kon¬ 
wój brytyjski dotarł do Malty, tracąc po drodze jeden statek w wyniku 
ataków włoskich samolotów torpedowych. Torpedą lotniczą uszkodzony 
został też Nelson. Naprawy w 7 Rosyth trwały do kwietnia 1942 roku. 

W dniu 28 września okręty adm. Jachino w r róciły do Neapolu z 
kolejnego bezskutecznego wypadu, w czasie którego wystąpiły jaskra¬ 
wo skutki przesadnie ostrożnej, żeby nie określić w 7 ręcz tchórzliwej 
taktyki wdoskiego admirała. 

W OBRONIE KONWOJU M41 

Ciężkie bitwy konwojowe toczące się jesienią 1941 roku na tra¬ 
sach zaopatrzeniowych w 7 ojsk wdosko-niemieckich w Libii, w czasie 
których zatopiono szereg wdoskich statków 729 spowodowały, że Super¬ 
marina zdecydowała się wysłać kolejny konwój z bardzo silną eskortą 
i osłoną. 

Wystarczy przytoczyć, że dla dwóch konwojów złożonych z kilku 
zaledwie statków 7 każdy, wyznaczono eskorty złożone odpowiednio z 
okrętu liniowego Andrea Doria i trzech krążowników oraz okrętu linio¬ 
wego Caio Duilio i dwóch krążowyników'. Jako dalszą osłonę obu kon- 


28 Od 15 maja 1941 r. dowódcą Littorio był kmdr Vittorio Bagicalupi, od 1 kwietnia 1941 
r. Littorio był okrętem flagowym d-cy floty - adm. Angelo Jachino, natomiast Yittorio 
Yeneto - okrętem flagowym wiceadm. Carla Bergaminiego, d-cy 9. dywizjonu. 


Przebieg operacji „Halberd". 


29 Np. w nocy z 8 na 9 listopada zespół „Force K” z Malty posłał na dno aż siedem 
statków (ok. 40 tys. BRT, jeden z nich był niemiecki) oraz jeden z sześciu niszczycieli 
eskorty, uszkadzając dwa dalsze. 
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Uszkodzenia Yittorio Yeneto 14 grudnia 1941 r. 


wojów wyznaczono kolejne dwa okręty liniowe - Yittorio Yeneto i Lit- 
torio wraz z czterema zaledwie niszczycielami. 

W dniu 13 grudnia oba pancerniki wyszły z Neapolu do Tarentu, 
aby wziąć udział w planowanej operacji. Następnego dnia rano, o godz. 
08.59 na trawersie przylądka dell Armi u południowego krańca Cieśniny 
Mesyńskiej brytyjski okręt podwodny Urge (d-ca kmdr por. Tomkinson) 
wystrzelił trzytorpedową salwę do Yittorio Yeneto. Jedna z nich trafiła w 
lewą burtę na wysokości rufowej wieży artylerii głównej. Co prawda siła 
wybuchu głowicy torpedy zawierającej 340 kg TNT została w znacznej 
części zaabsorbowana przez konstrukcję biernej ochrony podwodnej 
systemu Pugliese (patrz rys. 13), jednakże przez wyrwany w poszyciu 
burty otwór o długości 13 m wlało się do kadłuba ponad 2000 ton wody, 
powodując przechył o 3,5° i zwiększając zanurzenie rufy o 2,20 m. Prze¬ 
chył na lewą burtę został zmniejszony o 1°, dzięki zatopieniu zęz po 
prawej burcie na wysokości przedniej wieży artylerii głównej. 

Wybuch torpedy spowodował również poważne straty wśród za¬ 
łogi. 

W tej sytuacji adm. Jachino odwołał operację i oba pancerniki 
skierowały się do Tarentu, gdzie Yittorio Yeneto został wprowadzony do 
suchego doku na remont, który trwał aż do maja 1942 roku. 

Pierwsza bitwa koło zatoki Wielka Syrta 

Storpedowanie Yittorio Yeneto nie spowodowało odstąpienia od 
planów zaopatrzenia armii włosko-niemieckich w Libii, co było pod 
koniec 1941 roku naczelnym zadaniem włoskiej marynarki wojennej. 

W dniu 16 grudnia 1941 roku wyszły z Neapolu cztery transpor¬ 
towce załadowane samochodami, paliwem i innym sprzętem wojskowym. 
Konwój początkowo eskortowany był przez osiem niszczycieli, jednak 
po przejściu przez Cieśninę Mesyńską do eskorty dołączył okręt liniowy 
Cało Duilio , trzy krążowniki i 12 niszczycieli. Mimo tak silnej eskorty 

Maj 1942 r. Pancernik Roma jeszcze bez kamuflażu. 


adm. Jachino wyszedł w morze na czele sił wsparcia konwoju, złożonych 
aż z trzech okrętów liniowych ( Littorio , Andrea Doria i Giulio Cesare ), 
dwóch krążowników ciężkich i 10 niszczycieli. Tak więc dla osłony czte¬ 
rech transportowców Supermarina wyznaczyła aż 31 okrętów! 

Przypadek sprawił, że w tym samym czasie wyszedł z Aleksandrii 
na Maltę brytyjski transportowiec Breconshire. Eskortowały go trzy krą¬ 
żowniki i 14 niszczycieli pod dowództwem kontradm. Phillipa Yiana. 

Oba konwoje, włoski i brytyjski, płynęły kursem, który 7 dopro¬ 
wadził do spotkania na wodach powyżej zatoki Wielka Syrta. 

O godzinie 17.30 okręty brytyjskie zostały zaatakowane przez 
samoloty włoskie i niemieckie, jednakże silna obrona przeciwlotnicza 
uniemożliwiła napastnikom uzyskanie jakichkolwiek trafień. Zaledwie 
w kilkanaście minut później pojawiły się ciężkie okręty włoskie i o 
godz. 17.54 Littorio otworzył ogień z odległości 31 tys. m. Po skróceniu 
dystansu do ostrzału dołączyły się pozostałe pancerniki. W tym czasie 
brytyjskie niszczyciele postawiły zasłonę dymną i szykowały się do 
ataku torpedowego, do którego jednak nie doszło, bo o godz. 18.04 
Włosi przerwali dość chaotyczny i niecelny ogień i oddalili się w za¬ 
padającym zmierzchu. 

Tym razem konwoje obu stron doszły do portów przeznaczenia 
bez strat i taki przebieg miała tzw. pierwsza bitwa koło zatoki Wielka 
Syrta. 

W styczniu 1942 roku Włosi w dalszym ciągu włączali pancerniki 
do eskorty swoich afrykańskich konwojów do Trypolisu. I tak osłonę 
konwoju, który liczył sześć statków i wyszedł w morze 3 stycznia sta¬ 
nowiły trzy okręty liniowe, w tym Littorio , a w bezpośredniej eskorcie 
znajdował się pancernik Caio Duilio. 

Konwój oznaczony jako M43 dotarł bez strat do Trypolisu 5 stycz¬ 
nia. Tego samego dnia zespół osłony z okrętem liniowym Littorio 
powrócił do Tarentu. W osłonie następnych konwojów; Tl8 oraz K7 
Littorio nie brał udziału. 

Druga bitwa koło zatoki Wielka Syrta 

W dniu 20 marca 1942 roku wyszedł z Aleksandrii brytyjski 
konwój o kryptonimie MW-10. Składał się on z czterech szybkich 
statków transportowych Breconshire , Clan Campbell\ Pampas oraz Tala- 
bot. Eskortę tworzyły - krążownik przeciwlotniczy Carlisle oraz sześć 
niszczycieli, do których miało dołączyć pięć niszczycieli z Tobruku. 
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Vittorio Veneto w stoczni w Tarencie ok. 1941 r. 


Siłami osłonowymi dowodził kontradm. Yian, mający 
pod swoją komendą trzy krążowniki lekkie i cztery 
niszczyciele. 

Rano 22 marca, gdy konwój przekroczył 20° dłu¬ 
gości wschodniej, zespół Yiana został wzmocniony krą¬ 
żownikiem lekkim Penelope i niszczycielem Legion. 

W trakcie rejsu kontradmirał otrzymał wiado¬ 
mość o wyjściu w morze z Tarentu, w nocy z 21 na 
22 marca, okrętu liniowego Littorio w asyście czte¬ 
rech niszczycieli, a następnie nadszedł meldunek o 
wykryciu trzech włoskich krążowników i czterech 
niszczycieli na wyjściu z Cieśniny Mesyńskiej. Dla 
kontradm. Yiana nie ulegało wątpliwości, że oba nie¬ 
przyjacielskie zespoły wysłane zostały dla zaatakowa¬ 
nia i zniszczenia eskortowanego konwoju, wiozącego 
tak potrzebne zaopatrzenie dla walczącej w osamotnie¬ 
niu Malty. Dysproporcja między oboma zespołami była 
olbrzymia i Vian zdecydował, że jedynym jego zada¬ 
niem będzie odciągnięcie walką zespołów włoskich okrętów jak najdalej 
od konwoju. 

O godzinie 14.27 brytyjscy obserwatorzy dostrzegli okręty nieprzy¬ 
jacielskie nadpływające z kierunku północno-wschodniego i kontradm. 
Yian rozkazał swoim okrętom skierować się w stronę napastników, zasła¬ 
niając równocześnie statki konwoju stawianą zasłoną dymną, a konwo¬ 
jowi polecił zmienić kurs z 270 na 210° (patrz rys. 49 - mapka). Po kilku 
minutach, o godz. 14.35 włoskie krążowniki ciężkie Trento i Gorizia 
otworzyły ogień z armat kał. 203 mm z dystansu 20 tys. m. Krążowniki 
brytyjskie odpowiedziały również ogniem. 

Wymiana nieskutecznych ciosów trwała do godz. 15.00, kiedy to 
włoskie krążowniki oddaliły się - ku zaskoczeniu Yiana - kursem na 
północ. Wobec tego kontradmirał rozkazał statkom konwoju powrócić na 


kurs 270°, a okrętom eskorty zająć pozycję po prawej stronie konwoju, 
skąd spodziewał się kolejnego ataku. 

Przerwa w walce nie trwała długo, bo już o godz. 16.31 pojawiły 
się włoskie okręty, tym razem wraz z Littorio , i rozpoczął się ostrzał z 
armat kał. 381 mm i 203 mm. 

Kontradmirał Vian ponownie kazał swoim okrętom stawiać zasło¬ 
nę dymną, konwojowi położyć się na kurs 180°, a niszczycielom co 
jakiś czas przedzierać się przez dymy zasłony i atakować salwami tor¬ 
ped. Tymczasem wciąż rosła siła wiatru i zerwał się sztorm, który 
przede wszystkim utrudniał celowanie włoskim artyłerzystom. Mimo 
to trzy brytyjskie niszczyciele otrzymały bezpośrednie trafienia ciężki¬ 
mi pociskami, co wycofało je z walki, a krążownik Cleopatra został 
uszkodzony celnym pociskiem kał. 152 mm. 

Brytyjskie niszczyciele kilkakrotnie 
kontynuowały ataki torpedowe, jednak ża¬ 
den z nich nie był celny i bitwa - jak na razie, 
mimo znacznej dysproporcji sił, nie rozstrzy¬ 
gnięta - trwała nadal. Tymczasem zbliżała się 
noc, a adm. Jachino obawiał się - jak uprzed¬ 
nio wspomniano - walki w nocnych ciemno¬ 
ściach. Nic więc dziwnego, że o godz. 18.58 
nastąpiło przerwanie ognia i włoskie okręty 
położyły się na kurs wiodący do własnych 
portów. 

Druga bitwa w pobliżu zatoki Wielka 
Syrta została zakończona i Littorio , po wy¬ 
strzeleniu 181 pocisków kał. 381 mm po¬ 
wrócił wieczorem 23 marca do Tarentu. 
Silny sztorm, który w nocy z 22 na 23 marca 
wzmógł się jeszcze bardziej, spowodował 
zatonięcie dwóch włoskich niszczycieli - 
Lanciere i Scirocco , z których uratowano za¬ 
ledwie 18 członków załogi (16 z Lanciere i 
tylko dwóch ze Scirocco). 

Cztery transportowce brytyjskie też 
czekał tragiczny koniec. Clan Campbell zo¬ 
stał zatopiony przez niemieckie samoloty 
z Sycylii w drodze na Maltę, a trzy pozo¬ 
stałe zniszczone w portach. Z 26 tys. ton 
ładunków jakie wysłano z Aleksandrii, do 
rąk odbiorców na Malcie dotarło jedynie 
5000 ton. 


Trasy konwoju MW-10 i zespołów włoskich od 21 do 23 marca 1942 r. 
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okręty i statki brytyjskie: 
trasa konwoju 


-trasa eskorty konwoju 

/Toono zastona dymna postawiona 
cLf\CUU 2 przez es(<or tę konwoju 

okręty wtoskie: 

-•» trasa grupy.. LITTORIO" 

-trasa zespołu „B" 

-ostrzat artylerii 



Przebieg drugiej bitwy koło zatoki Wielka Syrta 22 marca 1942 r. 


Operacja „Vigorous” 

Wojenne działania morskie w rejonie Morza Śródziemnego kon¬ 
centrowały się głównie wokół utrzymania linii zaopatrzeniowych. Dla 
Włochów i Niemców przebiegały one w kierunku Północ-Południe, dla 
Aliantów zaś Zachód-Wschód. Najważniejszym, strategicznym punktem 
była Malta, leżąca na skrzyżowaniu wymienionych linii. 

Niejako na marginesie walk o zaopatrzenie należy stwierdzić, że 
sytuacja militarna Aliantów w opisywanym rejonie była pod koniec 
1941 roku zdecydowanie zła. 

Obserwując mało efektywne i wręcz niemrawe działania Superma- 
riny dowództwo Kriegsmarine zdecydowało się przesłać na Morze Śród¬ 
ziemne grupę U-bootów, z których pierwsze pojawiły się na tym akwe¬ 
nie 4 października 1941 roku. 

Na efekty nie trzeba było długo czekać. Oto bowiem 13 listopa¬ 
da U 81 (d-ca kpt. mar. Guggenberger) zatopił nowoczesny lotnisko¬ 
wiec Ark Royał, a 25 listopada U 331 (d-ca por. mar. von Tiesenhau- 
sen) okręt liniowy Barham , na którym zginął jego dowódca, kmdr 
Cooke, i aż 861 członków załogi. 

Do powyższych poważnych strat doszły 19 grudnia kolejne. Oto 
bowiem w tym dniu, o świcie, włoscy płetwonurkowie w śmiałej akcji 
poważnie uszkodzili w Aleksandrii dwa zmodernizowane brytyjskie okrę¬ 
ty liniowe - Queen Elizabeth i Yaliant. 

W połowie czerwca 1942 roku Royal Naw zdecydowała się prze¬ 
prowadzić silną operację konwojową na Maltę z dwóch stron jednocze¬ 
śnie, z Gibraltaru i Aleksandrii. 


Niezwykłe uszkodzenie środkowej armaty kal. 152 mm w jednej z wież na 
pancerniku Littorio odniesione podczas drugiej bitwy w zatoce Wielka Syrta. 



Konwmj zachodni - „Force X” (operacja „Harpoon”) 
składał się z sześciu transportowców (w tym jeden zbiorniko¬ 
wiec). Eskorta składała się z krążowmika przeciwlotniczego i 
dziewięciu niszczycieli (w tym polski Kujawiak ), czterech tra¬ 
łowców i sześciu ścigaczy artyleryjskich. Siły osłony - „Force 
W” - to okręt liniowy Malaja , dwa stare lotniskowce - Eagle 
i Argus, trzy krążowmiki lekkie i osiem niszczycieli. 

Konwój wschodni o kryptonimie MW-11 liczył aż 11 
transportowców. Jego eskorta to 12 niszczycieli, dwa trałowce 
i cztery korwety, a osłona - osiem krążowników i 14 niszczy¬ 
cieli pod dowództwem doświadczonego kontradm. Viana 30 . 

Konwój MW-11 wychodził w morze partiami. Cztery 
transportowce wyszły z Port Saidu już 11 czerwca pod osłoną 
siedmiu niszczycieli. Miał on płynąć trasą wiodącą do Tobru- 
ku i dopiero na wysokości tego portu statki miały dołączyć 
do głównego konwoju, który wyszedł z Hajfy i Port Saidu 
rankiem 13 czerwca. 

Operację, mającą na celu doprowadzenie na Maltę kon¬ 
woju MW-11 strona brytyjska oznaczyła kryptonimem „Vigo- 
rous”, Włosi zaś swoje przeciwdziałania określają jako „L’Ope- 
razione Mezzo Giugno” (operacja połowa czerwca). 

Pierwsza część konwoju MW-11 została wykryta przez niemiec¬ 
kie samoloty z Krety już 12 czerwca i tego dnia „Stukasy” uszkodziły 
brytyjski turbinowiec City of Calcutta (9063 BRT), który odszedł do 
Tobruku. W dw^a dni później na holenderskim statku Aagtekerk (6811 
BRT) nastąpiła awaria silnika i został on odesłany do Tobruku pod 
eskortą dwmch korwet, jednak jeszcze tego samego dnia Aagtekerk został 
zatopiony przez samoloty Ju-87. Wieczorem niemieckie ścigacze z 
Derny uszkodziły krążowmik Newcastle i zatopiły niszczyciel Hasty. 

W dniu 14 czerwca po południu wyszedł z Tarentu silny zespół 
okrętów^ włoskich w składzie - Littorio i Yittońo Veneto , dwa krążowmiki 
ciężkie i dwa lekkie oraz 10 niszczycieli. Zespołem dowodził adm. 
Jachino. 



Zespół ten został bardzo szybko w r ykryty przez samoloty brytyj¬ 
skie i kontradm. Vian, nie chcąc narażać konwoju na niechybną zagła¬ 
dę wydał o godz. 02.00 w nocy z 14 na 15 czerwca rozkaz pow r rotu do 
Aleksandrii. 

O świcie 15 czerwca działające z Malty brytyjskie samoloty tor¬ 
pedowce uszkodziły 31 krążowmik ciężki Trento , który w kilka godzin 
później został dobity torpedą wystrzeloną z brytyjskiego okrętu pod¬ 
wodnego Umbra. 

Po otrzymaniu wiadomości o storpedowaniu Trento Yian zmienił 
nocną decyzję i konwój MW-11 zawrócił i ruszył w stronę Malty. W 
dniu 15 czerwca niemieckie i włoskie samoloty atakowały wielokrot¬ 
nie konwój MW-11 uszkadzając poważnie dwa niszczyciele - Airedale 
i Nestor. Oba okręty próbowały dotrzeć do portu, jednakże stan ich był 


30 Dodatkowo płynął z nimi stary (wcielony w 1913 r. do służby) były okręt liniowy 
Centurion (23 700 ts norm., 21 w.), który brał udział w bitwie jutlandzkiej, a od końca 
1930 r. był okrętem-celem. Centurion przypłynął do Aleksandrii drogą wokół Przylądka 
Dobrej Nadziei i został, przy pomocy drewnianych dobudówek, ucharakteryzowany na 
nowoczesny pancernik Anson. Wiózł na Maltę 2500 ts zaopatrzenia, ale został cofnięty do 
Aleksandrii. 

31 Konkretnie był to Bristol 152 Beaufort z dywizjonu 217 RAF-u. 
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taki, że musiano je dobić. Brytyjskie i amerykańskie samoloty bombo- 
wo-torpedowe też nie próżnowały. 

O godzinie 09.05 amerykański samolot Consolidated B-24 Libera- 
tor, w czasie nalotu bombowego z wysokiego pułapu, uzyskał trafienie 
w dziobową wieżę artylerii głównej, powodując uszkodzenie dalmierza. 
Zginął przy tym jeden marynarz, a 12 zostało rannych. Uszkodzone 
zostały też dwa wodnosamoloty ustawione na pokładzie rufowym. 

Mając informacje, że mimo zatonięcia krążownika Trento zespół 
okrętów włoskich w dalszym ciągu utrzymuje kurs prowadzący do 
nieuchronnego spotkania z konwojem, kontradm. Vian po raz drugi 
wydał rozkaz zawrócenia do Aleksandrii. 

Z kolei adm. Jachino uznał, że skoro konwój brytyjski zawrócił 
z drogi, to zadanie włoskich okrętów zostało spełnione - co prawda 
tragicznym kosztem utraty krążownika ciężkiego - i o godz. 14.00 
wydał rozkaz powrotu do Tarentu. 

W nocy, gdy włoskie okręty znajdowały się na trawersie przyląd¬ 
ka Matapan, nastąpił nalot pięciu Wellingtonów dywizjonu 38, uzbrojo¬ 
nych w torpedy. Jedna z nich - z maszyny pilotowanej przez O. L. 
Hawesa - trafiła Littorio o godz. 23.40 w prawą burtę w rejonie wręgu 
194. Przez powstały znaczny otwór wlało się do wnętrza okrętu około 
1600 ton wody. Przegłębienie na dziób zostało częściowo zrównoważo¬ 
ne przez przyjęcie do zbiorników w części rufowej 350 ton balastu. 

Na uszkodzonym okręcie spadła prędkość i zespół włoski po¬ 
wrócił do Tarentu dopiero o godz. 16.00 dnia 16 czerwca. 

Co prawda kolejny wypad włoskich okrętów liniowych spełnił 
zadanie niedopuszczenia na Maltę konwoju z Aleksandrii, ale nie 
można było mówić o jakimkolwiek sukcesie. Utracono krążownik cięż¬ 
ki Trento , a na Littorio dopiero 27 sierpnia został ukończony pośpiesz¬ 
ny remont. 

Włoska marynarka wojenna znalazła się w drugiej połowie 1942 
roku w bardzo trudnej sytuacji, głównie z powodu drastycznego braku 
paliwa. Z tego względu dwa okręty liniowe -Andrea Doria i Caio Duilio 
- zostały odstawione do rezerwy, a Littorio i Yittorio Yeneto mogły wziąć 
udział jedynie w akcjach o szczególnej wadze. 

W dniu 14 czerwca 1942 roku w skład floty włoskiej został włą¬ 
czony trzeci okręt liniowy typu Yittorio Yeneto. Był nim Roma (d-ca kmdr 



Uszkodzony Ro 43 na rufie Littorio - połowa czerwca 1941 r. 


Adone Del Cima). 21 sierpnia przybył on do Tarentu i włączony został 
do 9. dywizjonu. 

Wejście do służby tego okrętu miało jednak tylko symboliczne 
znaczenie, jak wspomniano bowiem uprzednio brak było paliwa, tak 
że nowy okręt liniowy spędzał czas na ćwiczeniach załogi i obronie 


16 czerwiec 1941 r. - Littorio powracający z operacji „Mezzo Giugno" („Yigorus"). Na rufie uwagą zwraca uszkodzony samolot Ro 43. 
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portu i miasta przed nalotami lotniczymi. Podobnie jak pozostałe okręty 
liniowe był on przerzucany do Neapolu, La Spezii i Genui. 

Udział w operacji „Mezzo Giugno” był ostatnią akcją bojową na 
morzu włoskich okrętów liniowych typu Yittorio Yeneto. 

Od 6 grudnia 1942 roku okręty liniowe stacjonowały w bazie La 
Spezia, jedynie Yittorio \kneto w dniach od 6 do 10 lutego wyszedł w 
morze na ćwiczenia i zawinął na krótko do Genui. 

W dniu 19 kwietnia 1943 roku La Spezia była obiektem ciężkie¬ 
go bombardowania przez 60 amerykańskich samolotów Boeing B-17 
Flying Fortress. W czasie nalotu Littorio został trafiony bombą w wieżę 
nr 2 artylerii głównej, która została uszkodzona. Zniszczeniu uległ 
również dalmierz dziobowej lewoburtowej wieży armat kal. 152 mm 
oraz armaty kal. 90 mm. Inna bomba uszkodziła ster. 

Pozostałe okręty uniknęły trafień. 

W dniu 5 czerwca 1943 roku miało miejsce jedno z kolejnych 
silnych bombardowań bazy morskiej La Spezia. Amerykańskie bom¬ 
bowce B-17 Flying Fortress uzbrojone były w ciężkie bomby przeciw¬ 
pancerne o masie aż 908 kg. O godzinie 13.45 Yittorio Yeneto został 
trafiony dwiema takimi bombami. Pierwsza z nich trafiła w pokład po 



Rys. 52. Trafienia okrętu liniowego Vittorio Veneto bombami 5 czerwca 
1943 r. 


32 Wg Garzke W. H., Dulin R. O., op. cit., s. 392. 


lewej burcie, na wysokości dziobowej wieży artylerii głównej. Przebiła 
ona pokłady pancerne o łącznej grubości 216 mm 32 i wyrwała otwory 
o średnicy od 390 mm w pokładzie dziobówki do 700 mm w blachach 
cylindra obrony przeciwpodwodnej (patrz rys. 13). Szczęśliwym dla 
okrętu trafem bomba nie wybuchła i wpadła do wody pod dnem Yit¬ 
torio Yeneto. Druga, podobna bomba trafiła w pokład dziobówki na wy¬ 
sokości wręgu 197, przebiła również wszystkie pokłady i wybuchła w 
wodzie, powodując silne w r ygięcia zarówno poszycia burty, jak i defor¬ 
macje pokładów i grodzi, o ogólnej powierzchni uszkodzeń wynoszą¬ 
cej 60 m 2 . 

Remont uszkodzonego pancernika przeprowadzono w Genui, 
gdzie Yittorio Yeneto przebywał w okresie od 1 do 29 lipca. 

W dniu 5 czerwca 1943 roku w bazie La Spezia przebywał rów¬ 
nież okręt liniowy Roma. W czasie nalotu został on trafiony bombą o 
masie 908 kg w pokład na wręgu 222, tuż przy prawej burcie. Po 
przebiciu pokładów bomba eksplodowała w wodzie pod stępką, powo¬ 
dując przebicia blach burty o powierzchni 32 m 2 w rejonie wręgów 
221-226 i zalanie przedziałów od wręgu 212 do dziobu. Druga bomba 
eksplodowała w wodzie przy lewej burcie, również w części dziobo¬ 
wej, powodując przebicie burty na powierzchni około 30 m 2 w rejonie 
wręgów 198-207. Do kadłuba wlało się około 2350 ton wody. 



Rys. 53. Trafienia okrętu liniowego Roma 5 i 23/24 czerwca 1943 r. 
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Pancernik Roma podczas prób morskich. 

W nocy z 23 na 24 czerwca 1943 roku, w czasie kolejnego nalotu 
na bazę La Spezia, Roma została ponownie trafiona dwiema bombami. 
Pierwsza przebiła pokład rufowy po prawej burcie, przebijając pokła¬ 
dy, co spowodowało zalanie szeregu pomieszczeń. Druga bomba ude¬ 
rzyła w czołową ścianę rufowej wieżę artylerii głównej, znacznie ją 
uszkadzając. 

Okręt został odesłany na remont do Genui, skąd powrócił do La 
Spezii 13 sierpnia. 

W dniu 10 lipca 1943 roku Alianci dokonali desantu na Sycylię. 
Okręty włoskiej floty wojennej - łącznie z Littorio, który jako jedyny 
z tej serii był sprawny - otrzymały co prawda rozkaz wyjścia w morze 
przeciwko flocie inwazyjnej, jednakże do akcji nie doszło. Superma- 
rina tłumaczyła się przed Niemcami zarówno brakiem dostatecznej 
ilości paliwa, jak i całkowitym panowaniem lotnictwa Aliantów w re¬ 
jonie Morza Tyrreńskiego i Jońskiego. 

W efekcie tych wydarzeń 25 lipca 1943 roku nastąpił we Wło¬ 
szech przewrót. Benito Mussolini został odsunięty od władzy i aresz¬ 
towany. Oprócz licznych konsekwencji natury politycznej i militarnej 
nastąpiła zmiana nazwy okrętu liniowego Littorio na Italia. 

W dalszej kolejności zostało w tajemnicy przed Niemcami pod¬ 
pisane 3 września włosko-alianckie zawieszenie broni, które ogłoszono 
8 września 1943 roku. 

Jednym z postanowień tego aktu było to, że włoskie okręty 
wojenne i statki handlowe miały skierować się do wyznaczonych przez 
Aliantów portów. 

Wskutek utrzymywania przez polityków rozmów pokojowych 
w tajemnicy przed Supermariną (!), włoskie okręty liniowe nie były 
przygotowane do udania się na Maltę 8 września i po gorączkowych 
przygotowaniach wyszły w morze dopiero 9 września, o godz. 03.00, 
w towarzystwie trzech krążowników oraz niszczycieli. 

Gdy Niemcy zorientowali się w zamiarach Supermariny wysłali 
zespoły lotnicze w celu zniszczenia okrętów dotychczasowego sojusz¬ 
nika. O godzinie 15.15 nastąpił pierwszy nalot samolotów Dornier Do- 
-217K. W ataku tym Niemcy nie uzyskali trafień. 

Drugi nalot rozpoczął się w kilkanaście minut później. Atakowały 
niemieckie samoloty Do-217, każdy uzbrojony w jedną bombę o nazwie 
Fńtz-X, kierowaną zdalnie za pośrednictwem fal radiowych. 


Bomba kierowana FX-1400, zwana Fritz-X, nie miała własnego 
napędu, a jej masa wynosiła 1570 kg (długość 3,26 m, średnica 0,54 m, 
rozpiętość skrzydeł 1,70 m). Zrzucona z wysokości 4000-8000 m osią¬ 
gała prędkość około 1000 km/h. Zasięg zależny był od wysokości zrzu¬ 
tu i wynosił 4,5 km przy pułapie zrzutu 4000 m i 9 km przy 8000 m. 


W czasie drugiego nalotu pierwsze trafienie bombą Fritz-X otrzy¬ 
mała Roma o godz. 15.42. Bomba uderzyła w prawą burtę między 
wręgami 100 i 108, przebiła system obrony przeciwtorpedowej i wy¬ 
buchła pod dnem okrętu. Zniszczeniu uległy: maszynownia rufowa i 
dwie rufowe kotłownie, wskutek czego unieruchomione zostały dwie 
wewnętrzne śruby napędowe. Zalanie wielu pomieszczeń spowodo¬ 
wało uszkodzenia kabli elektrycznych, liczne pożary i w konsekwencji 
okręt wypadł z szyku i rozpoczął dryfowanie. 

Tonący pancernik Roma. Uwagę zwraca brak drugiej wieży głównej artylerii 
odrzuconej siłą eksplozji komór amunicyjnych. 



Bomba kierowana FX-1400. 
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Eksplozja amunicji na pancerniku Roma. 


0 godzinie 16.02 Roma została trafiona drugą bombą kierowaną, 
również w prawą burtę między wręgami 123 i 136. Bomba przebiła się 
do wnętrza okrętu i prawdopodobnie wybuchła w dziobowej maszy¬ 
nowni, powodując wdarcie się mas wody oraz eksplozję w komorze 
amunicyjnej wieży nr 2 artylerii głównej. 

Okręt przechylił się gwałtownie na prawą burtę i o godz. 16.11 
przewrócił się, złamał na dwie części i zatonął. Wraz z nim zginęło 86 
oficerów wraz z dowódcą floty adm. Bergaminim i dowódcą okrętu 
kmdrem Del Cimą oraz 1266 marynarzy i podoficerów. 

Rozbitków - 28 oficerów i 594 marynarzy oraz podoficerów - podjął 
z wody krążownik lekki Attilio Regolo i towarzyszące mu trzy niszczyciele 
oraz torpedowiec. Następnie okręty te udały się do hiszpańskiego, a więc 
neutralnego portu, którym był Port Mahoń na Minorce (druga co do 
wielkości, położona najbliżej na wschód wyspa Balearów), gdzie nastą¬ 
piło internowanie jednostek, załóg i uratowanych. 

Drugą ofiarą bomb Fritz-X był okręt liniowy Italia. O godzinie 
16.15 trafiony został w pokład dziobówki na wysokości wręgu 162. 



Szczątki Romy pogrążające się w morzu. 


Bomba przebiła okręt i wybuchła w wodzie, powodując znaczne uszko¬ 
dzenia poszycia, przez które do kadłuba wlało się około 830 ton wody. 

Dla wyrównania przegłębienia na dziób przyjęto do rufowych 
zbiorników balastowych 416 ton wody. Druga bomba wybuchła w 
niewielkiej odległości od lewej burty, powodując pęknięcia grodzi 
wewnątrz okrętu, wskutek czego nastąpił wylew paliwa ze zbiorników 
do pomieszczeń chłodni prowiantowych. 

Po zatonięciu Romy dowództwo zespołu przejął wiceadm. Romeo 
01iva zaokrętowany na krążowniku lekkim Eugenio di Savoia i zespól 
włoski kontynuował rejs na Maltę. Równocześnie z Tarentu do portu 
La Valetta przybyły okręty pod dowództwem adm. Al berto Da Żary, 
który został dowódcą floty włoskiej po śmierci Bergaminiego. 

W dniu 11 września zespół okrętów z La Spezii i Genui wszedł 
do bazy Royal Navy na Malcie, a adm. Andrew Cunningham wysłał 
historyczną depeszę do Admiralicji w Londynie, która brzmiała: 

BE PLEASED TO INFORM THEIR LORDSH1P TH AT THE 
ITALIAN BATTLE FLEETNOWLIESATANCHOR UNDER THE 
GUNS OF THE FORTRESS OE MALTA 33 . 

Po krótkim postoju na Malcie Yittorio Yeneto i Italia przeszły do 
Aleksandrii, a 18 października 1943 roku oba okręty zakotwiczyły na 
Wielkim Jeziorze Gorzkim na Kanale Sueskim, gdzie przebywały do 
5 lutego 1946. Potem udały się do Augusty (na płd. od Katanii, Sycy¬ 
lia), a następnie do bazy La Spezia, gdzie 3 stycznia 1948 roku Yittorio 
Yeneto został wycofany ze służby. Italię spotkał ten sam los 1 czerwca 
1948 roku. Złomowanie obu okrętów - formalnie przyznanych 10 lu¬ 
tego 1947 roku Wielkiej Brytanii i Stanom Zjednoczonym przez pary- 


33 „Z przyjemnością donoszę ich Lordowskim Mościom, że włoska flota kotwiczy pod 
lufami dział twierdzy maltańskiej” (ang.). 


Yittorio Yeneto na Malcie po zawieszeniu broni. 



58 






s 


l 




Rufowa wieża pancernika Vittorio Veneto z obciętymi lufami dział. . ... . T o 

ski traktat pokojowy - ciągnęło się przez następne kilka lat w La bpezn 

- Yittońo Yeneto do roku 1951, zaś Italia aż do 1955. Warto tu dodać, 
że Anglosasi nie chcieli, aby którykolwiek z tych okrętów został prze¬ 
kazany w ramach reparacji wojennych ZSRR. Z kolei Rosjanie żądali 
jak najszybszego złomowania, stąd wymuszone przez nich obcięcie luf 
armat artylerii głównej Yittorio Yeneto , widoczne już na zdjęciach z 
początku września 1948 roku z La Spezii. 

Na zakończenie wypada wspomnieć o czwartym okręcie z serii, 
który otrzymał nazwę Impero. Zwodowany 15 listopada 1939 roku w 
stoczni Ansaldo w Genui, został przeholowany 8 czerwca 1940 do Brin- 
disi, gdzie miał nastąpić montaż maszyn i uzbrojenia. Obawiano się bo¬ 
wiem francuskiego ataku na Genuę. Prace postępowały jednak bardzo 
opieszale i 22 stycznia 1942 roku kadłub przeholowano do Triestu. W 
chwili zawieszenia broni wpadł on w ręce Niemców, którzy używali go 
jako celu dla treningu pilotów bombowców. 

W dniu 20 lutego 1945 roku kadłub został zatopiony podczas 
amerykańskiego nalotu. W 1947 został podniesiony i przeholowany do 
La Spezia - zdemolowany w trakcie prac rozbiórkowych dziobowy pokład Wenecji, gdzie złomowano go do roku 1950. 
pancernika Italia (ex Littorió). 

Laguna wenecka - prawdopodobnie ok. 1948 roku. Częściowo rozebrany kadłub nieukończonego pancernika Impero czeka na złomowanie. 
























Kadtub Littorio na pochylni stoczni Cantieri Ansaldo w Genui. 
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Aneksy 



Wiosna 1942 r. - wyposażanie pancernika Roma w stoczni CRDA w Trieście. 
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Pancernik Roma w ostatnim stadium wyposażania w stoczni CRDA w Trieście. Widok na wieżę nr 2 oraz pomost dowodzenia. 



Yittorio Yeneto w Tarencie pod koniec czerwca 1941 r. 
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Aneksy 
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Okręt liniowy Roma w trakcie wyposażania w stoczni CRDA w San Marco w Trieście. Na drugim planie odbudowywany po ataku na Tarent pancernik Conte 
di Cavour, który jednak nigdy nie powrócił do służby. 



Vittorio Veneto w drodze na Maltę we wrześniu 1943 r. 
Wodnosamolot Ro 43 na jednym z pancerników typu V 


mfmm 


Widok na rufę Vittorio Veneto z wodnosamolotem Ro 43 na katapulcie 
sierpień 1943 r. 
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Aneksy 



Pancernik Roma w 1942 r. 














Artyleria kal. 20, 37 i 90 mm plot. oraz stare armaty oświetlające kal. 120 
mm jednego z pancerników typu Vittorio Veneto. 

Artyleria kal. 20, 37 i 90 mm plot. jednego z pancerników typu Vittorio 
Veneto. 


Grudzień 1942 r. - armaty kal. 90 mm plot. na Littorio. 

Wiosna 1941 r. - śródokręcie pancernika Vittorio Veneto przechodzącego 
w Tarencie. 
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Aneksy 


Zestawienie włoskich okrętów liniowych zbudowanych w latach 1909-1920 

(od najmłodszych do najstarszych typów) 


Nazwa 

Stocznia 

Położenie stępki 

Wodowanie 

W służbie 

Francesco Caracciolo 

Cantiere di Castellammare di Stabia 

12 (16?) października 1914 

12 maja 1920 

— 

Cristoforo Colombo 

Cantiere Ansaldo, Genua - Sestri Ponente 

14 marca 1915 

— 

— 

Marcantonio Colonna 

Odero, Genua 

1 (3?) marca 1915 

— 

— 

Francesco Morosini 

Cantiere Orlando, Livorno 

20 (27?) czerwca 1915 

• — 

— 

Andrea Doria 

Arsenale di La Spezia 

24 marca 1912 

23 (30?) marca 1913 

13 marca 1916 

Caio Duilio 

Cantiere di Castellammare di Stabia 

24 lutego 1912 

24 kwietnia 1913 

10 maja 1915 

Conte di Cavour 

Arsenale di La Spezia 

10 sierpnia 1910 

10 sierpnia 1911 

1 kwietnia 1915 

Ciulio Cesare 

Canieri Ansaldo, Genua 

24 czerwca 1910 

15 października 1911 

14 maja 1914 

Leonardo da Vinci 

Canieri Oderro, Genua 

18 lipca 1910 

14 października 1911 

17 maja 1914 

Dante Alighieri 

Cantiere di Castellammare di Stabia 

6 czerwca 1909 

29 (20?) sierpnia 1910 

15 stycznia 1913 

Uwaga: budowa Francesco Caracciolo zawieszona w marcu 1916 r., 

w tym samym okresie montaż trzech pozostałych przerwano. 
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LITTORIO 


Kamuflaż z okresu od wiosny 1942 
do końca 1943 roku - prawa burta. 
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LITTORIO 

Kamuflaż z okresu od wiosny 1942 
do końca 1943 roku - lewa burta. 
































































ROMA 


Kamuflaż z okresu od lata 1942 
do zatopienia - prawa burta. 
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